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Biok wrogów Polsk, 'Okupacya Zagłębia Ruhry postanowiona. 


otwietń | 


Dekret, rozpisujący wybory: Ą 
ykves oficyalnej kampanii wyborczej, bo, 


nieofieyainą już oddawna prowadzą. atron- | rząd franerstt przygotowywał w przysnieszn- jrek w złocie sa 


nictwa lewicowe, których cal». Aziakulmość 
sejmowa była obliczona na skaptowanie wy- 
borców. Rzecz jednak znamienna, że po roz- 
pisaniu wyborów pierwszem konkretnem 
posunięciem w akeyi przedwydorezej było j 


ostateczne utworzenie bleku mniejszości 
narodowych, o czem doniósł tryumfalnie 


krakowski zyonistyczny „Nowy Dziennik. 
Mia? zresztą czem pochwalić Bic, bo biok 
ów jest dziełem żydów. Ma on połączyć 
zarówno przy akcyi wyborczej, jak i w przy- 
Bzłym Sejraic, wszystkie Once narodowości 
w państwie. a więc Niemećw. Ukraińców, 
Białorusinów, no i nkinranie żydów, któ- 
tym, jako twórcom hioku, przypaćnie ro- 
la kierująca. Pracowali oni w tym kierun- 
ku już oddawna i nie kryli się wcale z tą 
robota. Zddwali sobie równicź sprawę z roli, 
jaką odorywają. Jeszeze przed utworze- 
hiem bloku pos. Roseubiatt z całą otwarto- 
ścią pisał w „hedzer Tageblatt"; 

„Blok hedzie posiadał wielkie znaczenie, 
ponieważ zawsze swemi głosami przoważać 
będzie szalę na tę Ind ową stronę. Zwyczaj- 
nie mówiąc, znaczy to, żo wa wszystkich 
ważnych snrawach hędzie się musialo zwra- 
eaé do tej pgruny i dokładnie się informo- 
wać o jej woli i zamiarach. a grupa ta w ta- 
kich okolicznościieh bodzie mogła stawiać 
żądania i dawać swe głowy temu, €0 naj- 
bardziej spei jej żadawia. Można uważać 
taki stan rzeczy za nieetyczny, cyniczny; ale 
jednak tak jest". 

że do tego „cynicznego”, 
Rosenblatt, spisku 
i partye 


Nie wątpimy, 
jak sam przyznaje pos- 
Nie wszystkie przystąpią grupy 
obcych narodowości. Ale zato te, które 
Bgromadzą się w bloku. zaznaczą Jawu: 
swe antypolskie stanowisko. Bo cóż može 
tgęrupować razem różne narodowości, DAJA; 
) tarasy iscele? Kitem, kló- 

i — té współmy tol walki g na- 

em i państwem poiskiom, to generalny 
szturm dla osaczenia żywiołu polskiego 
| pozbawienia go należnej mu w państwie 
roli. Będzie to więc właściwie blok wrogów 
Polski. Ale nie na tem kończy się jego zna- 
szenie w przyszłem ustosunkowaniu Sił w 
Bejmie. À: 

. Wiemy z ostatniego przesiloniaą, jak zgo- 
dmie żydzi i Niemcy współdziałali z socya- 
listyczna i socyalizujaca lewicą. I w nowym 
Sejmie blok mniejszości narodowych będzie 
Podpora dla lewicy i odwrotnie. Może nawet 

sie złożyć. że utworzy Or wraz z lewi- 

Ba nieznaczną wprawdzie, ale większość. 

ewiduje to sam p. Witos. który w Toz- 
mowie ze współpracownikiem „Dzienika 
Porn.“ powiodział: 

„Walka będzie ostra. a sprawa może wy- 
paść tak, że lewica z przedsta wicielami obh- 
cych narodowości w przyszłym Sejmie osią- 
gnie większość. Trzeba przytem pamiętać, że 
przybędą tu jeszcze Rusini, na i socyaliści 
wzmocnią się przez Górny Śląsk“. 


W ten sposób może wytworzyć się sytua- 
èya wprost potworna. Beda rządzić w Fol- 
Bee obce narodowości, dla których powsta 
Bie państwa polskiewo było „nieszczęściem. 
do spółki z komunistami, socyalistami i ra- 
Ykalną lew'ca. Reda rzadzić alho żywioły 

wrogie Polsce, albo zacietrzewien 
Bokcjarze, którym chodzi nie o utrwalenie 
Baństya polskiego. locz o utrwalenie w ti ` 
aństwie, Inh na iego gruzach swych partvi 

Partyjnych utopii. 

Na co liczą organizatorzy bloku mniejezo- 
bei narodowych i iak oceniaja Żydzi i Niem 
87 swój sojusz z lewica. określa to dobi 

e syonistyczny „Najes Hajnt*, Piszą: 
0 rezultatach minionswo kryzysu rzadowe 
Ko, dziennik ten stwierdza. iż przez soms7 
lewicy z Niemeami i żydami „uległy stu. 
Fzeniu nofstawwv. na których dotsel"> l 
omierslo sie „nia eraniezone somowładztwa , 
Rarodowości polskiej w Polsce“ | 
nę więc chnlzi o to. aby naród polski i 

był gospodarzem na swej ziemi! Do te-! 
ną Właśnie bedzie dażył blok mniejszość: ) 


z dowych, To niehezpieczoństwo powin « 


uświadomić sobie. wstenując w okres i 
nii wyborczej. Wszystkie żywiałr 
s peiskiern, 


któ 
drog; jest byt pyństwa 
idam | 1 Swami | 
li udaremnić planowany Spi 


idarnie stanać do walki i 
sck prze 


„MArodowj nołekiamn i Dolsee. Keidy 
zrozumieć, że oddając głos na kany- | 
ników Dartyi skrajnvch. manie na Enis 
bloku wrogów państwa  polskiogn. 
| M o rzecz ważna. Ro nie jast by 
Iel przesada, ca nowiedział Padorew 
Swem pożesnalnam mzemósianiu w 
- Z ie zy Par Pe TER Ę 
Y Jos „kak przyszłych wy olać i 
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Najmni 
ski w 
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Berlin. (A. W.) Z Paryża donosna, =jatrchy Iniemslegkiego, wynoszacego 120 miliardów ma- 


nem tersniz wojska, przeznaczone ua Okupacyę 
Zagłębia Ruhry. Wedlug pogłosek, okupacya 
ma być przeprowadzona w przeciągu 48 go- 
dzin, zwłaszcza Że rząd francuski ma da dys- 
tozycyj dostateczną ilość wojska i ule zaj 
dzie potrzeba powetywania roczników. rozer 
wy. Akcya ma być przeprowadzona w ten 
sposób, ża ruch przemysłowy okręgu Rury 
nin dozna żadnych przeszkód. 

Paryż. (A. W.) Według paryskiego wydania 
„Daily Mail“, zamierza Poincare w pierwszym 
rzędzie zająć wszystkie niemieckie dochody 
w ol:sadzowym obszarze, następnie przeprowa- 
dzić sekweste niemieckich kopalń państwowych 
w Zagłębiu Ruhry i iasów państwowych na łe- 
wym brzegu Renu. 


ANGLIA JESZCZE NIE WIERZY W GROÓŻBY 
FRANCYI. 


Londyn. (A. W.) Korespondent londyński 
„Chicago Tribune“ donosi, żo w angielskich 
kołach politycznych nie biorą na seryo groz- 
by Francyi odnośnie do Obsadzenia zagłęhia 
Ruhry w ciągu 48 godzin, jeżeli Niemcy nie 
dostarczą produktywnych zastawów. Koła po- 
wyższe sa zdania, że w razie, gdyby Francya 
zdobyła się na taki krok, uznanoby traktat 
wersalski za zerwany. Ze względu na tę ewen- 
tualność wstrzyma się Francya niezawodnie od 
tej akcyi. > 
PROJEKTOWANY ŚRODEK WYJŚCIA ZE 

SYTYUACYI. 

Warszawa. (Tel. 
dzienników paryskich Środkiem do wyjścia z 
trudnej gsytuacyi byłoby rozdzielenie: długu 


Przed ustaleniem granicy polska-litewsk, 
Warszawa. (A. W.) Rada Ligi parodów po- 
stanawiła na sesyi majowoj, Że w sprawie 
zglegienia etrety neutralnej między Polską a Li. 
twą i przeprowadzenia linii demarkacyjnej Wy- 
śle na miejsce komisye. W dniach najbliższych 
przybywa do Warszawy przedstawiciel tej ko- 
misyi p. Soura, poseł hiszpański w Brukseli. 


P. 8. L. gotowe do wyborów. 


Warszawa, (A. W.) Wczoraj zakończyły się 
2-dniowe obrady głównego zarządu P. $. L. o 
ustalenie szczegółów w dotyczących przygoto- 
wań do wyborów. Główny zarząd P. S. L. za- 
twierdził listę kandydatów na posłów. Jak do- 
nosi „Kuryer Poranny“, na listach tych jest 
duży odsetek inteligencyi. 


P. Moraczewski jedzie po dolary. 


Warszawa. (Tel. wł.) W tych dniach wyje- 
chał do Ameryki pos. Moraczewski celem wy- 
dobycia zasiłku dolarowego na agitacyę Wy- 
borczą dla partyi socyalistycznej. 


Burzliwe obrady synodu ewang. > 


Warszawa. (A. W.) Wezorajszy trzeci i osta- 
tni dzień obecnej sesyi Synodu ewangelickie- 
gn obfitował w burzliwe sceny. Zdawało się. 
žo nastąpi rozłam Kościoła na polski i niewie- 
cki. Ostatecznie obrady Synodu zostały odro- 
czone. Termin następnej sesyi jcszezo nie zo- 
stał nstalony. I tu znów są dwa dążenia. Po- 
lacy i część Niemeów, lojalnie usposobionyh. 
chea by nowa sesyn odbyła się jak najcychłej, 
w każdym zaś razie nrzed wyborem da Sei- 
inu. Niemieccy hakatyści, nio chcąc sią aderi 
arować. przed wyborańi fo Sobti próponuć" 
aaznaczyć termin naciępnej sesyi na grudzień, 


Zmiany na placówkach zagrań. 


Warszawa. (Tel. wł.) Stosownie do zapówia- 
danych zmian ua naszych placówkach zagra- 
i nych, poseł Wróblewski ma być nrzenie- 
"ony z Londynu da Waszyngtonie, a do Lon- 
vnu ma jechać b. min., spraw zagre Skirmunt. 
tyehczagowy nasz przodeió 7 w Wa- 
ongtonie, książę Kazimierz Lubomirski, ma 
_racować przy ministeryum spraw zagt, 


KONFERENCYE PREMIERA NOWAKA, 


„AŁI 
Warszawa. (A. W.) Prezydent Nuwak przy- 
iat dzisiaj o godz. ií. rane posła polskiego w 
Pradze, p. Piltza, i omówił z nim sprawę osti- 
tnio wyżwarzenych stesunków W cgrawie fa 
worzyńskiej i  nieuregulowrnej dotychczas 
a O mniejszości polskich na Śląsku Cie- 
ńskim. 


e- 


Warszawa. (A. W.) Prez Nowak przyjał | 


dn, 12 b. m. posła Finlandvi oraz szefa fran- 
ansiot misy wofskowef, W ciązu Ania "prez. 


RA 


2 części: jedną część w kwo- 
cie 50 miliardów zaplacjiby Niemev, a pozo- 
stałe 70 miFzrdów mialy być umorzona w mia- 
rę umorzenia wzajewhych długów koalicyj 


nych. 


Komisja reparacyjna w Berlinie. 


Wiedeń. P. A. T. „Nones Wiener Tagoli" do- 
nosi z Berlina: Należy przypuszezać, że roko- 
wania przybywających tu członków  komisyi 
reparzerjnej ze zastępcami rządu niemieckiego 
potrwają kilka dni wobec czego kuinisya re- 
paraeyjna nie będzie rqogła w Sprawie mora- 
toryum wydać decyzyj przed Kk0icem następ- 
nego tygodnia. $ 


FRANCYA TRWA NIEZMIENNIE NA SWEM 
STANOWISKU. 


Wiedeń. F. A. T. Telegramy z Paryżu cy- 
tują głosy prasy francuskiej o podróży człon- 
ków komisyi reparacyjnej do Berlina. „Liber- 
te" uważa te podróż zą zbyteczną. gdy Poin- 
caro nie zmieni sBwegą stanowiska. Także 
„Tamqs” podkreśla. że Francya trwa niezmien- 
nie przy swCjem stanowieku. 


Zapowiedź nowej kanferencyi. 


Paryż. (A. W.) Z Brukseli nadchodzą wia- 
domości, iż najpóźniej w listopadzie zejdzie się 
w Brukseli nowa konferencya aliantów, colem 
ostatecznego uregulowania całego problemu re- 
paracyjnego, a to bez względu na to, czy 


wł) Według doniesień | Francja wystąpi samodzielnie, czy nie. Liczą 


z pewnością na 


udział Ameryki w tej kónte- 
rencyi, 2 


odbyt dłuższą konferencyę. A dziś przedpołu- 
dniem przyjąż delegacyę metodystów, szefa mi- 
syi frane. w Polsco, goa. Duponta, a sam -~10- 
żył wizytę szefowi włoskiej misyi wojskowej 
gen. Orel dy |anghszd, 
NOWY POSEŁ DUŃSKI W WARSZAWIE. 

Warszawa. (A. W.) Dnia 19 b. m. przybył 
do Warszawy nowo mianowany pose? duński 
Niels Peter. 


BUDŻET NA R. 1923 W PRZYGOTOWANIU. 
Warszawa, (A. W.) Wszystkie urzędy cen- 
tralne prowadzą Ożywioną pracę, pozostającą 
w związku z preliminarzem budżetowym ca r. 
1923. W dniu 1 września b. r. upływa termin 
wniagienia do Ministeretwa skarbu projoktu bu- 
dżotu przez poszezególno urzędy centralne. 


SPRAWA WYDAŁANIA POLARÓW Z GDAŃ- 
SKA — ZAŁATWIONA. 

Gdańsk. P. A. T. Po dłuższych rokowaniach 
w Sprawie procedury WYCAlania obywateli pol- 
skich z terytoryum Wolnego miasta Gdańska, 
któro toczyły sią pod przewodnictwem wyso- 
kiego komisarza Ligi narodów, doszło na po- 
siedzeniu dnia 17 b. m. pomiędzy generalnym 
komisarzem Rzeczypospolitej Polskiej Pluciń. 
skim a przedstawiciel*m senatu gdańskiego Dr 
Zichnem do zupełnego porozumienia w tej spra- 
wie na podstawie rczolucyi Rady Ligi narodów 
z 19 maja b. r. Ustałony tekst porozumienia bę- 
dzie podpisany w najbliższych dniach. 
WALKA Z JĘZYKIEM PGLSK. W GDAŃSKU, 

Gdańsk. P, A. T. Frakcya nacyonalistów 
niemiocich w soimie gdańskim zgłosiła wnio- 
sek, domagający się 0d senatu, by przedłożył 
zejmowi projekt ustawy: repulujacy używanie 
języka państwowego w napisach i ogłoszeniach, 
a zwlaszcza w skiepźcu i biurach, Wniosek 
domaga się wyłącznego używania w tym celu 
języka niemieckiego. 

porze" aA 
MGR. LAURI U PAPIEŻA, 

Warszawa. (Tel. wł) Z Rzymu donoszą, iż 
19 b. m. przyjał Ojciec św. na "posiuebaniu 
nuncyusza apostolskiego w Polsce, mgra 
Lauri. 

Groźne położenie Austryi, 

Wiedeń. P. A, T. (W. B. K.) Kanclerz pañ- 
stwa przyjął wezoraj i dziś zastępców państw 
koalicyjnych i zwrócił im uwagę na groźne po- 
tażenie Austryi, wywołano wynikami koałeren- 
cyi londyńskiej, w szczególności przekazaniem 
sprawy kredytów dla Austryi Lidze narodów. 
oraz Gpóźnieniem w założenip banku emisyjne- 
go. To fakta zacstrzyły trudne położenie Au- 
stryj, Rząd austryacki zdecydował Sie z tego 
powodu wejść w kontakt z trzema państwami 


~ 


ajae atai 4 


Nowak złożył wizytę gen. włoskiemu Romes. | Asłedniemi i przystąpi do wymiany zdań 2 Ber- 


Warszawa. (Telef. wł.) Premier Nowak przy- | hem. Pragą i Rzymem. 


Kanclerz wyjedzie 


a! wczoraj wieczorem posła Witosa. 2 którym {w niedziele na jeder dzień do Pragi, celem sto 


prowintyi 40 Marsk. 
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Pzedp”tte cm j 


Za granicg dia emun poniatwa latowo 


|ikania się 7 Beneszem, a © poriedziałex uda 
|sie z Pragi do Berlina dla konferowasia z kam 
ielerzem Wirtbem. 


PARLAMENT ZA PRZYŁĄCZENIEM 
AUSTRY( DU NIEMICC. 

Wiedeń. (A. W.) Stronnictwa rokują z rżą- 
dem, aby ten w razie gdyby Liga narodów nie 
przyszła Austrvi z pomoca. konkretną, poczyrii 
starania o zniesienie 68 parazrały traktatu 


nz 


‘| wersalskiego, zahraniającego Austryi przyłącze- 


nia się 4s Niemieć. Wczosajsza Rada ministrów 
zajmowały się as dłuższem posiedzeniu tą 
Sprawą. 


| Wymiana zdań między Praga a Wiedniem. 
| Praga. P. A, T.-Czeside Biuro prasowe do- 
nosi: W związku z ohecną sytuacyą politycz- 
ną, jaka się ukształtowała po konfereucyi lon- 
dyńskiej, jak również ze względu na zbliżającą 
się sesyę Ligi naradów, nastąpiła w ostatnich 
dniach wymiana zdań pomiędzy Pragą a Wie- 
dniem. Rząd anstryacki wyraził życzenie bez- 
pośredniej wymiany zdan z rządem praskim. 
W tym celu kancierz Dr Seim} przybędzie 
w poniedziałek do Pragi. 

| mo GENE 
KONFERENCYA M. ENTENTY ODBĘDZIE 

7 SIĘ W PRADZE. 

Belgrad. (A. W.) Konferencya przedstawi- 
cieli państw małej ententy odbędzie się dnia 
24 b. m. w Pradze, a nie jak poprzednio za- 
mierzano — w Marienbadzie. Bulgarya odrzu- 
ciłą propozycyę przystąpienia do małej ententy 


Demonstr. antyczeskie na Słowaczyźnie. 


Cieszyn, (A. W.) „Vecerni Ceske Slowo“ 
atakuje ks. Rlinkę i słowackie stronnictwo lu- 
dowe z powodu zajść. jakie miały miejsce pod- 
czas uroczystości poświęcenia sztandaru orga- 
nizacyi „Ona“ w Zlatych Morawciach (Kom. 
Ciekow). Mianowicie po mowie księdza posła 
Hlinki © pittaburskiej umowie obecny tiyra 
ludu krzyczał: „Precz z prezydentem, hańba 
mu it. d. Pod koniec wiecu odśpiewano hymn 
narodówy słowacki w zmienionej jednak tre- 
ści, bo zamiast słów: „Gdy się chmury stracg, 
Słowacy ożyja”, Spiawał obecny lud: „Gdy się 
Czesi stracą, Słowacy ożyjął. 


Zaostrzenie sytuacyi w Bawaryi. 


Monachium. (A. W.) Jako objaw nwydatuła- 


jącego się coraz więcej rozłamu między za 


ryą a Rzeszą, należy uw %ać wystąpienia przy- 
wódców rozmaitych grup politycznych, t. zw, 
„ojczystych orzanizanyi”*, którzy domagali się 
w sejmie kategorycznie odrzucenia wkładu 
berlińskiego, a także i częściowo rozwiązania 
sejmu, W odpowiedzi na to oświadczył mini- 
ster wyznań Dr Mali, że odrzucenie układu 
|bedińskiggo rówuałoby się ustąpieniu gatine- 
[tu i rozwiązaniu sojmu. 
pam zaj "zak 


Sojusz niemiecko-sowiecii, 


Londyn. (A. W.) Korespondent „Timesa? do- 
nosi z Rygi, ża Cziezorm i Litwinow pertrak- 
tują z rządem niemidlkim o zawarcłe sojuszu. 
Dawniejsze umowy między Rosyą a Niemcami 
będą unieważnione, a podpisanie nowej umowy 
ma nastąpić niezadługo. 

ram owa 


przyjęcie Węgier do Ligi Narodów. 


Budapeszt. P. A. T. (Weg. B. K.) Rząd wę- 
gierski wysłał do generalnego sekretaryatu 
Ligi narodów note, w której wskazuje, że z 
powodu znanych wydarzeń jesiennych w za- 
chodnich Węzrzech, był zmuszony nrosić o od- 
roczenie do przyszłego posiedzenia Ligi naro- 
dów jego podania n przyjecie do Ligi. Prośba 
ta została uwzględniona i iak wykazuje pro- 
gram obrad trzeciej sesyi Ligi, podanie Węgier 
o przyjecie do Livi. wejdzie nod obrady tej 
sesyj. Węgry przywiazuja wielka wase do te- 
go, by zostały przyjete do Ligi narodów. Nota 
zawiadamia wkońeu. że rzad polecił miuistro- 
wi Banffyemu zastenowanie wobec Ligi poda- 
nia o przyjęcie Werin- a Tigi, 


Rząć włoski przeciwko faszystem. 


Rzym. (A. W.) Zapowiedź Mussoliniege, 12 
celem fascistów jest utworzenie państwa fa- 
scistycznego, wywołała ze strony rządu ostrę 
pogotowie wojskowe i wszystkie drogi, prowa- 
dzące do Rzymu. obsadzono  wzmocnionemi 
załogami wojskawemi, 


PIERWSZĄ SEKTA FASCISTÓW. 
Rzym, P. A. T. (Havas). „Popolo d'Halia" 


stronnictwa fascistów, która — jak powiada 
dziennik — ma bronić inieresów i niezawisło- 
Sci duchowej Włochów, mieszkańców Francyi, 


Zwyci.sk Zain. . 
Nadesłane ża mm. 


donosi. że w Paryżu założone pierwszą sckię | 
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Sukcesy powstańców irlandzkich. 


Londyn, (A, W.) Z Dnhlins donóoszś, iż kon- 
centrzeyę wojsk powstańczych, która umożli 
wita zajęrie Dundalku, ułatwiła okoliczność, ia 
w mieście odbywał się wielki match footbale- 
wy. Powstańcy otrzymał rozkaz zgromadzenia 
się w Dundaltu pod pretakstem, iż przybyli 
pa match, Dzięki temu manerrowi, udało się 
powstańcom wyprzeć wojska regularnę z zaję- 
tych przez nie pOzycyi, Panuje powszechne 
mniemanie, iż regularne worka walnoro para 
siwa rozpoczną ukeyę odebrania miasta dorie 
re po pogrzebie Artura Grffith'a. 


(Sile koncentracye wojsk tureckich. 


, Londyn. (A. W.) Według otrzymanych ta 
inforzaacyi koncentracya sił kemalistów w oko- 
licy Ismidu przybrała poważne rozmiary. — 
Pkończono jnż jakoby przygotowania do mar- 
$zn na Skutari na wypadek, gdyby Grecy 
przekroczyli granicę Tracyi. Siły nacyonali- 
słów dosięgają podobno 80.660 Tulzi, 


DALSZE * PRZEŚLADOWANIE KOŚCIOŁA 
KATOLICKIEGO W ROSYT. 

Lwów. (A. W.) Korespondent Ageneri 
Wschodniej z nad Zbrucza donosi, że pono- 
wne rekwizycye sowieckie w świątyniach na 
Ukrainie dotyczą kilku kościołów rzysmeko-ka- 
tolickich, echrania się natomiast cerkwie pra- 
wosławne i świątynie nowo powstałej sekty 
sztnadu. 

Lwów. (A. W.)e Korespondent Agencyi 
Wechodniej z nad Zbrucza donosi, ž¢ w proce- 
sie, wytoczonym przeciwko aresztowanym tw 
Kamieńcu Podolskim" keiedzu Niedztelskicmu,' 
stosuje się ohydne metody postępowania, kt- 
re doprowadziły do ataku sercowego I choro- 
hy nerwowej u aresztowanego księdza, Wsku- 
tok choroby aresztowanego zawieszono posie- 
dzenia procesu. W sprawie księdza. Niedziel- 
skiego występują jako prokuratarowie byli 
Galicyanie: Sidorjak, profesor uniwersytetu w 
w Kamieńcu i Boryneńko, były ataman armii 
Mo BSE okazyi wymienione procesu 
rowadzi Boryneńko gwałtowną ari . 
polską na Podolu. a aage 


NOWA SEKTA RELIGIJNA W ROSYL 

Lwów. (A, W.) Korespondent „AW” z nad 
Zbrucza donosi: Powstała w roku 1921 sekta 
mesyan syonistów rozwija ostatnia na Ukrainie! 
przy poparciu władz sowieckich, żywą działał” 
ność wśród ludności także chrześcijańskiej, 
Przejściowym stopniem wspomnianej sekty; 
będącoj odłamem mozaizmu, są t. zw. sobotni- 
ty, święcący sobotę. Do sekty tej przystąpiło 
wielu chłopów w guberniach: jekaterynosław: 
skiej, herzońskiej i kijowskiej. Władze sowie- 
ckie udzielają wymienionym sektom wydatnegpą 
poparcia organizacyjnego i finansowego, 
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Różae wiadomości. 


Warszawa. (A. W.) Dnia 19 b. m. po połu- 
dmiu Naczelnik Państwa przyjął dciegacyę ju- 
gosłowiańska z posłem Simiczem na czele na 
uroczystej audyencyj, w czasie której poseł 
Simiez wręczył Naczelnikowi "Państwa najwyże 
szy order Jugosławii. 

Monachium. (A. W.) Czynią tutaj wiełkie 
przygotowania dla uroczystego przyjęcia mar- 
szałka Hindenburga. który w poniedzialek przy- 
jedzie do jednej z bawarskich miejscowości kga 
pielowych i zabawi jeden dzień w Monachium. 
Stowarzyszenia i wogóle cała ludność przygo- 
towują wspaniałą akcyę hołdu dla marszałka, 

Paryż. P. A. T. (Havas). Zmarł tutaj historyk 
Ernest Lavisse, członek francuskiej Akademik 
Umiejętności. aj 

Genewa. P. A. T. (Havas) Na posiedzeniu 
komitetu hygieny Whyte złożył sprawozdanie 
z działalności komitetu, dał obraz prac doke 
nanych, podniósł zasługi Polski i wskazał, że 
byłoby pożądane, aby komitet rozszerzył. swą 
działalność na Litwę i Łotwę, oraz aby utwo< 
rzył kwarantannę w Dyneburgu. Koszta takie- 
go urządzenia wyniesłyby 200.000 f. szt. Kwa- 
rantanna umożliwiłaby przyjmowanie wszyst- 
kich uchodźców łotewskich i litewskich. Pa 
dyskusyi uznano ten projezt za trudny do 
przeprowadzenia. Delegat angiclski Buchanan 
oświadczył, że rząd angielski ofiaruje 100.000 
f. szt. na rzecz- utworzenia k?ntroli sanitarnej 
po cbu sironach granicy rOtyjskiej, pod warun- 
kiem. że inni ezlenkowie wylaes podobne 
sumy. 


Międzynarodowa konferencja w sprawie 
rozbrejenia. 


Wiedeń. (A. W.) Dwudviesta korierencva 
międ:yparłamentarnej unii. da której należy 
W grup narodowyci, wyznaczonych przez par- 
lamenty: eurqpejski. amervkański i azyatocki, 
rozpocznie się w Wiedniu dn. 28 sierpnia b. r. 
i potrwa trzy dni. Na porzadin Aziennpm m. 
in. będzie sprawa rozbrojenia i h= + w mniej- 
szości naro:lowych. 


m. Z 


a LJ 
Z dnia politycznego, 
Owoce zjazdu krakowskiego, 

Zdaje się, że zjazd Legionistów zaczyna już 
wydawać owoce. Jak donosi „Glos Pomorski”, 
na zebranie Związku Lud. Nar. w Grudziądzu 
przybyło 30 socyalistów pod dowództwem ka- 
pitana wejsk polskich Jarosza. Bojówka ta od 
samego początku zachowywała się hałaśliwie, 
nie chcąc dopuścić do obrad. Dopiero zawe- 
zwana polieya usunęła z sań awanturników. 

Dodać należy, że utworzono w Grudziądzu 
wielką kojówkę z najskrajniejszych żywiołów, 
na czne której stoją oficerowie wojska pok- 
skiego. Nazwisica ich „Głos Pomorski“ ma 
osłueić w tych dniach, 

Na razie wstrzymujemy się od komentarzy, 
czekając na dalsze rełacye „Głosu Pom.“ 


Walka o polskość Kościoła ewangelickiego 
w Polsce. 

W „Warszawie toczą się obrady Synodu Ko- 
ścioła ewangelickiego w Polsce dotyczące or- 
ganizaeyi tego Kościoła. À 

Podstawe dyskusyi stanowiły dwa projekty 
tej organizacyi, jeden ułożony w duehu pol- 
kim, czyli t. zw. warszawski i drugi wybi- 
tnie hakatystyczny t. zw. łódzki, W obradach 
ujawniły się zasadnicze różnice pomiędzy kie- 
runkiem polskim a niemieckim. Do gwałto- 
wnych scen doszło przy omawianiu materyal- 
nych podstaw Kościoła. 

Zwolennicy projektu warszawskiego pragną 
„wprowadzić system opodatkowania  przymu- 
sowego, dający Kościołowi polskiemu niezale- 
żność materyałną, przyczem Kościół korzy- 
staćby miał z ewent. pomocy państwa przy 
ściąganiu przypadających należności (jak to 
jest dotychczas praktykowane); zwołcuniey na- 
tomiast kierunku hakatystycznego nie chcą 
w żaden, sposób do takiej niezależności dopu- 
ścić i żądiają by wprowadzić sysjem składek 
dobrowolnych. z wyłączeniem jakiejkolwiek 
ingerencyi, ezy też pomocy ze strony władz 
państwowych. Charakter* roboty zaślepionych 
zwolanników Berlina uwydatnił się tutaj w ca- 
tej pełni. ! 
Pod wodzą żydów i za pieniądze sowieckie. 

Komuniści nie próżnęją. Zasilani obficie 
funduszami z bolszewii usiłują zakładać w Pol- 
sco wciąż nowe „jajeczka”, działają również 
wśród młodzieży. Niedawno władze wpadły na 
trop „Związku  miodzieży komunistycznej”, 
który miał główną siedzibę w Warszawie, a 
obejmował całą Polskę. Śledztwo ustalilo, że 
ta organizacya komunistyczna pozostawała 
w ścisłym związku z aresztowanym niedawno 
w Warszawie Toeplitzem (żydem). Dalej wła- 
dze stwierdziły, że zlikwidowany „Związek 
młodzieży komunistycznej* zaczął dalszą dzia- 
falność pod firmą niezawisłych socyalistów. 

Że miei akeyi komunistycznej wychodzą 
a Moskwy, mamy nowy dowód. W Podwoło- 
czyskach aresztowaso dwóch kuryerów orga- 
nizacyi komunistycznej w Polsce, którzy 
cheiełi przedostać się do Rosyi. Przy areszto- 
wanych znaleziono szereg listów od komuni- 
stów „polskich“ do komisarzy bolszewickich, 
poświęconych sprawom propagandy w Polsce. 
Jeden list zawierał wyrzuty, iż nie można Toz- 
szerzać akcyi bolszewiekiej w Połsce, meno 
nadwątlonej przez aresztowanie Toeplitza i to- 
warzyszy, ponieważ nie przysłano o d- 
po.wiednich funduszów, a obecne już 
się wyczerpały. Aresztowanymi Bą: Icek Am- 
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dzi. 
„Polskie Centrum4 

Infomfłują nas, że Narodowe Zjednoczenie 
Ludowe, Stronnictwo Katolicko-T.udowe i Pol- 
ski Związek Kresowy, wespół z orgunizacyami 
politycznemi i Sspołecznemi, oraz grupami 
działaczy bezpartyjnych. reprezentującemi kie- 
runak umiarkowany, tworzą komitet wybor- 
czy pod nazwą: „Polskie Centrum". 


Polacy ofiarą bezprawia w Gdańsku, 


Adwokat. p. St. Langowski, Polak, zamie- 
szkały od wielu lat w Gdańsku, zwraca uwagę 
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ster i Johemi Moesowski, a więe znowu 
' . . 
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w „Gazecie Gdańskiej" na niebezpieczeństwo 
prawne, grożące polskim obywatelom na tery- 
toryum Gdańska. 

Oto, każdy z nich może być wsadzony do 
aresztu w Wolnem m. Gdańsku, jeźli jest eoś 
winien jakiemuś gdańskiemu obywatelowi, 
albo firmie — a to dlatego, ponieważ jest 
„obcokrajoweem”*, zaś ei, co układali umowę 
polsko-gdańską, mie wiedzieli, czy zapomniełi 
o tem, że ustawy gdańskie na taki areszt po- 


chiki żydowskiej i roli, jaką żydzi odgrywa» 
ja w Świecie, rzuceniem opinii blisko pół ty- 
siąca wybitnych umysłów. a 

"Trudno w rozproszkowanej ankiecie szukać 
planowego układu, tego tam znaleźć nie mo- 
żemy, ale zato z każdej karty widzimy jedną 
przewodnią myśl — poszukiwanie pra- 
w.d.y. 5 

Jeżeli celem „„Mocarstwa anonimowego“ by- 
ło tylko zapoznanie nas z tem, co o żydach 


zwalają i dlatego w tej umowie nie umieścili | myśteli i myślą najznakomitsi uczeni i publi- 


artykułu, że za długi odpowiada się mająt- 
kiem, ale nie wolnością. 

Taki właśnie przypadek zdarzył się świeżo 
pewnema kupeowi warszawskiemu, który przy- 
jechał dla wytchnienia do Sopot, a więc na 
„terytoryum gdańskie". Dano mu odpoczynek, 
ale w areszcie gdańskim. Jak się to stało? 
Oto, zamówił u jednej z firm gdańskich mąkę 
i nie odebrał jej, twierdząc, że nie odpowia- 
dała umówionym warunkom. Przy sposobno- 
$ci swego pobytu w Sopotach, poszedł do owej 
firmy, aby pogadać o interesie, Na to czekał 
kupiee gdański: podał do sądu o zaaresztowa- 
nie „obeckrajor'ea* z powodu dłużnej sumy. 
Sąd wydał w tym sensie rezolncyę z dodat- 
kiem, że dłużnik może się uchyiić od aresztu, 
gdy złoży kanecyę 450.000 marek niemieekich. 

Rezolucyę doręszono dłużnikowi. a jego sa- 
mego odprowadzono odrazu do 
aresztu. Żona aresztowanego kupca pol- 
skiego zdołała wystarać się o żądaną kaucyę 
i po dwóeh dniach „dłużnik obeokrajowiec" 
został wypuszczony, z . 

Wypadków takieh jest więcej. 

Ustawy . niemieckie zachowały wprawdzie 
więzienie za długi, ale społeczeństwo uważa je 
za „rzecz przestarzałą”. Jednak w stosunkach 
z Polakami sądy gdańskie chętnie stosują tą 
„barbarzyńską instytaeyę prawną”. 

Dodajmy, że jeśli jakiś polski wierzyciel- 
egzekwuje sweją należytość, to musi w razie 
żądania aresztu, złożyć kaucyę, tak, jak ka- 
żdy wierzyciel „obeokrajowy*, choćby nim był 
nawet fiskus polski kolejowy. 

Tak wyglada „gospodarcza jedność” Polski 
z Gdańskiem. Obecnie ochrony prawnej dła 
obywateli polskieh niema. Każdy może być 
arosztowacy choćby za watpliwą protenszę, ałe 
gdy sam ma pretensyę, musi składać kaucyę 
nieraz w wysokości wartości przedmiotu spo- 
ru, czyli w praktyce, zrzec się swej pretensyi! 


iskierki. 


„Doloj gramotnyje*. 

* Rząd polski w swej trosce o dobrobyt 
i szezęście obywateli, wydał bardzo doniosłe 
zarządzenie. Ażeby ratować nieszczęśliwych 
szaleńców, którzy cheą oddawać się studyom 
naukowym, podniósł znacznie opłaty uniwer- 
syłeckie, aby w ten sposób utrudnić młodzieży 
dostęp do wyższych uezelni. Jest to krok nie- 
zmiernie humanitarny, bo uchroni bardzo wie- 
la młodzieńców od strasznej deli głodomorów- 
inteligentów. Tkwi tu także Hea prawdziwe- 
go demokratrzmu. Niech zapannie równość tą- 
kże na punkcie poziomu umysłowego. Jak naj- 
więcej analfabetów! „Dołoj gramotnyje!”. 

Są jednak ludzie starej daty, którzy twier- 
dzą, że społeczeństwn i państwu jest potrzebna 
inteligencya. Ale pod tym wzgłędem w naszych 
stosunkach niema żadnej obawy. Inteligencyi 
nam nie zabraknie. Mamy przecież w kraju za- 
możną młodzież żydowską, którą Stać na tak 
kosztowne studya. Ona poświęci się, zapełni 
uniwersytety i zajmie wszystkie niezhędne w 
państwie placówki. Cim. 


Mocarstwa anonimowe. 


(Ankieta w sprawie żydowskiej — zebrał A. 
» Nowaczyński). 

„Tolerancya, ale i dla prawdy“ — trudne 
znaleźć lepsze motto książki, której com jest 
przedstawienie przeróżnych zagadnień żydow- 
skiej społeczności. Bądźmyż więc tolefucyjni, 
a także bozstronni wohec dzieła zebranego 
z mrówczą pilnością, a zaprawionego dzienni- 
karskim pośpiechem. Wiełką przysługę, nie- 
ocenioną, odda! p. Nowaczyński naszemu spo- 


cyści, i co znowu o nas mówią żydzi, jeżeli 
chodziło o zebanie szeregu opinii to ceł zo- 
stał w zupełności osiągnizty. Jedna strona tej 
pracy więcej często rzuca Światła na sprawę 
żydowską, niż całe tomy pisane przez wielu. 

W pięciu częściach zebrane są urywki, obok 
sławnych nazwisk czytamy wyjątki peac auto- 
rów mało znanych; kilku kryje się pod pseudo- 
nimami. Nie brak tu także myłek, np. praca 
nad rozwojem liczby żydostwa w Polsce p. Ho 
worki jest przez dziwne nieporozumienie opu- 
blikowana pod imieniem prof. U. J. p. Wład. 
Semkowicza. 

Na omówienie poszczegółnych ustępów bra- 
kuje mi miejsra; z lekka jeno przerzucę karty. 

Kapitalnie oceniał Bismark przyczynę istnie- 
nia żydostwa, mówiąc do Tatiszczewa: „Po cc 
Pan Bóg stworzył żydów polskich, jak nie po 
to, abyśmy z nich mieli siuźbę szpiegowską?” 
(Mocarstwo str. 31). 

Fouerbach pisze o religii żydowskiej: „„Wia- 
ra żydowska jest egoizmem w formy wyzna- 
niowe ubranym. Ich Bóg jest Tersonifikacyą 
fasowago samolubstwa* (str. 51). 

Sami żydzi przyznają (Otto Weininger, str. 
06), że „wybitni ludzie: byli wszyscy zawsze 
antysewitami (Txeyt, Paseal, Voltaire, Herder, 
Goethe, Kant, Jean Paw, Schopenhauer, Gril- 
parzor, Wagner) i pochodzi to stąd, że posia- 
dając w sobie znaczne więcej clementów psy- 
chicznych od irmych Indzi, więcej też rozumieli 
się na żydostwie. niż inni...* 

Pla nas jednak największą wagę muszą mieć 
prorocze słowa największego. pe Skardze połi- 
tyka i statysty, St. Staszyca: (210 str.) 

„Zydostwo to letnia i zimowa szarańcza na- 
szego kraju, która zaraża powietrze zgnilizną. 
roznosi próźniaczogo ducha swych ojcóy wśród 
pracowitego ludu utrzymać sią nie nieżć i tam 
tylko się gnieździ i mnoży, gdzie ma ochronę“. 
(Przestrogi dla Polski 1770 r.) ` 

O tem pamiętać powinniśmyľ 

Mi--h0. 


Czerwony Krzyż. 


ŒL) Jako nazwa naczelnej władzy Czer- 
wonego Krzyża ustaliło się ostatecznie od T. 
1887 wyrażenie: „Komitet międzynarodowy 
(Comite International), jakkolwiek ten komitet 
stale jest złożony z osób zamieszkałych w €ire- 


nowie i ma niezmionnie siedzibę tamże. „Mię, 


dzymarodowym* jest biar w działatność je 
i de narody świata. 
Wydaje on czasopismo „Bulletin internatio- 
nal de la Croix Rougo“, zarządza funduszami 
mma powierzonymi, propaguje zakładanie no- 
wych Stowarzyszeń Czerwonego Krzyża i czu- 
wa nad tem, aby w razie wojny, gdziekolwiok 
na świecie wybuchłej, zasady Czerwonego 
Krzyża byy, o ñe możności, jak najściślej 
przestrzegane. y 
Mijały lata. Działalność Czerwonego Krzyża 
ogarniala zakres spraw coraz większy. I tak, 
w r. 1912 komierencya w Waszyngtonie po- 


Mr. 188. 
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swyćh funduszów, tam przynajmniej pomaga |w nich kwadratowe wycięcia, by mogły o% 


czujnością, obmyślająe środki ratunku. 

On to przypilnował po wojnie, aby rządy 
poświęciły trochę grosza, celem ułatwienia 
jeńcom, rozproszonym po całym świecie, po- 
wrotu do ojczyzny. Dzięki staraniom tego 
„Komitetu', Liga narodów, utworzoną w r. 
1919, powierzyła mu wielkie dzieło roepatryo- 
wania jeńców, i w tym celu dała mu środki 
(pewną ilość okrętów). W ten sposób mógł na 
stąpić rychłyj powrót setek tysięcy jeńców do 
domu. 

W r. 1919 Henryk Davison, prezydent Czer- 
wonego Krzyża amerykańskiego, podał myśl, 
aby Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża na 
całym świecie zajęły się w czasie pokoju wal- 
ką w obronie zdrowia fizycznego ludzkości. 
Do tej wałki powstała obok „Komitetu między- 
narodowego Czerwonego Krzyża“ w (renewie 
jeszcze „Liga Stowarzyszeń Czerwonego Krzy- 
ża“ z różnych krajów. Sekretaryat joj urzędu- 
je także w Genewie. Liga ta prowadzi walkę 
z epidemiemi. Ma ona swoją reprezentacyę 
w obrębie Ligi narodów (w Sekcyi hygieny) 
i działa w porozumieniu z „Urzędom między- 
narodowym  hygieny publicznej” w Paryżu 
q'Ofice intornationał d'hygiene publique). Wy- 
daje ona miesięcznik p. t. „Yem la Sante“ 
(„Ku zdrowiu) w trzech językach: francuskim, 
azgiciskim i hiszpańskim. 

W styczniu 1920 „Komitet międzynarodowy 
Czerw. Krzyża“ założył „Unię międzynarodo- 
wą pomocy dla dzieci“ i kierował jej pracani. 
W przeciągu: roku dla poratowania dzieci 
w różnych krajach wydano 85 milionów fran- 
ków szwajcarskich. Za inicyatywą „Komitetu 
Czerwonego Krzyża” powstał dalej „Wysosi 
Komisaryat Ligi Narodów* dla opieki nad ty- 
mi, eo musieli uciec z Resyi przed rewolucyą 
i głodem. (Wysokim komisarzem został znany 
podróżnik Nansen). Wreszcie „Kom. Czerw. 
Krzyża“ przyczynił się do zorganizowania 
przez Ligę narodów walki z powojenna epi- 
demia tyfusu, kióra się obecnie prowadzi ze 
skutkiem. ) , 

Przychodzi na myśl, coby się Stało, gdyby 
nie te wszystkie starania ludzi wielkiego serca, 
rozmnu i woli. Furepa po katastrofie wojny 
Światowej wyglądałaby jak ma poczatku wie- 
ków średnich po wędrówkach narodów, t. j. 
jak pustynia. 

W Ameryce prawie co trzeci człowiek nalcży 
do „Czerwonego Krzyża“. Czy u nas, w Fol- 
sce, ta wielka jnstylucya znalazła już takie 
uznanie j zrozumienie jet notrzeby, na, jakie 


zastuguje?... W. W. Antoniewiez, 


Sprawy szkolne. 


Egzamina wstępne do kl. szej. 

Kuratoryum Okregu krakowskiego zawiada- 
mia, że uczniowie, którzy złożyli egzamin 
wstępny do klasy 1-szej przed feryami, A któ- 
rzy z powodu,„braku miejsca nie zostali prze- 
jest de gimaśyuni, w którem się temu egza- 
minowi poddali, mają się zgłosić do wpisów do 
Dyr. giunazyum V. w Krakowie, ul. Kochano- 
wskiego L 5. Uczniowie, którzy z powodu prze- 
szkód nie mogli poddać sią egzaminowi wstęp- 
nemu do 1-szej klasy przed feryami, mają się 
po feryach zgłosić również w Dyr. gimn. V.,; 


która ich zgloszenie przyjmie i wyznaczy ter-| 


min tego egzaminu. 


Wpisy na kursa nauczycielskie. 
Dyr. Państw. Kursów naucz. (Pedagogiuin) 


w Krakowie zawiedamia, że wpisy na studyua |tnim numerze 


słanioć kominki. Ślady tego barbarzyństwa sta” 
rannie w Krakowie naprawiono, tak, że arrasy, 
można już oglądać w całości. Pęk poobcinanych 
pasów Rosyanie zwrócili, niestety, nie możne 
ich już doszyć do makat. 

Gobeliny wykonane były na zamówienie 
króla, polskiego Zygmunta Augusta w Brukseli 
w połowie XVI wieku. Jeszcze dotąd na doł. 
nych obramieniach widać monogramy tkaczów 
bruksełskich. Ogółem zawieszono w 4 salach 
24 dużych i 4 mołe gobeliny. W kurytarzach 
i salach poustawiano dla ozdoby starożytne 
cenne meble, jak kredensy, kandelabry, skrzy- 
nie, oraz śliczny ołtarz z XVI wieku, przedsta« 
wiający Boga Ojca z Chrystusem. oraz szereg 
świętych patronów Polski. Niemniej okazałe 
wygląda wyscki kurytarz, ozdobiony rzeźbione” 
mi głowami, które niegdyś mieściiy się w sali 
poselskiej na Wawelu; sześć z tych głów ofis. 
rowała rodzina Tarnowskich ze Szlaku. resztę 
zaś, w iłości 24, przesłano obecnie z Moskwy. 
W osobnej sali na H piętrze znajduje się ogro- 
mny mamiot turecki. ofiarowany przez Poto- 
ckich z Olszy. 

Od niedzieli 20 b, m. w godzifach od 1 do 4 
po południu codziennie otwarta będzie aż do 

odwołania wystawa wszrstkieh przedmiotów. 
zabytkowych. Wstęp w wysokości 500 mk. od oso 
by, idzie na pokrycie kosztów naprawy gobe- 
linów. 


WALKA Z DROŻYZNĄ. 

Jak się dowfaduiemy ze sfer kompetentnych, 
włagze wojewódzkie odniosły się w ohszermym 
memoryale do nadzwyczajnego komisarza dla 
zwalczania drożyzny w Warszawie, przedsta» 
wiając radykalne sposoby przeciwdziałania pax 
noszącej się lichwie żywnościowej. Jako jeden 
ze środków. podano w memoryale plan bez- 
względnego zamknięcia i silnego cbsadzenia 
strażą granie czeskiej i niemieckiej, przez któ 
re riesumienni handlarze przemyczix masowo 
bydło i nierogaćizne. Dalo. celem ścisłego ustaw 
lenia zapotrzebowania. ludności ma G. Śląsku, 
zaprojektowano. by centralna Komisya roz- 
dzielcza w Mystowieach. do której kierowana 
sa wszelkie transporty, oznaczała stale i dokła« 
dnie potrzebny kontyngent bydła. nierogaciany 
it, d, przez co uniknie się wysyłania nadmiar 
ru towaru. Co się tyezy zwalezania drożyzny 
pieczywa i innvch artykułów żywnościowych 
w mieście władze krakowskie zabiegają z całą 
energią, by uzyskać zboże i mąkę w takich ilo« 
ściach, króreby starezyły w zupełności na po% 
trzeby mieszkańůcáw. Niebawem zbiorą się ko- 
misye cennikowe: przy urzędzie walki z lichwą 
i przy wojewódziwie. które zajmą się szczegó 
łowam zrewidowaniem obcenych cenników. 

W dniu wczorajszym prczydynm miasta Wya 
słało na ręce premiera Nowaka telceram nar 
stopująacaj treści: „Masowy wywóz bydła i wę 
dilin przez Śląsk poza granice państwa wywob< 
je ogromną zwyżkę cen bydła i mięsa. orat 
powoduje brak miesa w Krakowie. Równocześ 
śnie niebywak» -Grozyzne | pral mąki wy 
giadza ludność i wywołuje ogromne rozgory* 
czenie, Upraszamy o konieczne zarządzenia; 
a pmedewizystkiem © ścisła zamknięci 
zachodniopołudniowej granicy państwa”, 


Kraków, 20 sierpnia. 
ZBIÓRKA NA POGOTOWIE RATUNKOWA 
obędzie sią dziś w wozach tramwajowych, 
Na tem szlachetny cel mieszkatcy Krakowa 
mieważpliwie nie odmówią hojnych datków,_ 
OMYŁKA DRUKU. W zamieszczonej w bsta“ 
„Głosu Narodu*  rezolucyyy 


wierzyła „Komitetowi Mędzynarodowemu* w |roczne i dwuletnie odbędą się po feryach w |uchwalonai na zgromadzeniu stronnictwa chrze" 


Gencwie wprowadzenie w czyn myśli, jakby 
można najskutcezniej zapewnić opiekę jeńcom 
wojennym. 

Wskutek tego powstaje w Genewie dn. 15-g0 
sierpnia 1914 „Agencya międzynarodowa jeń- 
ców“. Czem była w czasie wojny, jaką ulge 
przyniesia jeńcom i ich rodzinom — jest 
w świeżcj pamięci. Wystarczy zaznaczyć, że 
w czasie wojny zatrudniała naraz do 1900 
współpracowników płci obojga. 

„Komitet międzynarcdowy* nie ograniczył 
się do opieki nad ofiarami woMmy; z czasem 
zajął się łagodzeniem następstw katastrof, nie 


łeczeństwu, omawiając wszystkie strony psy- | tylko wojennych. Gdzie nie może pomódz ze 
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Z wędrówek po kraju. 


Wycieczka na Wołyń, 

(VD. Gościńcem dobrym jechaliśmy z Łu- 
cka do Ołyki. Był to dzień Św. Piotra i Pa- 
wła. Przed samą Ołyką uderzyła nas ogro- 
napa liczba ludzi, idącyeh z miasta w różne 
strony. Dowiedzieliśmy się, że to z odpustu 
właśnie, niedzgyś bardzo głośnego na Wołyniu, 
a i teraz licznie uczęszczanege. Ciekawego 
wrażenia doznaliśmy na widok tłumów, z dala 
calkowicie podobnych do gromady wielkomiej- 
skiej, albowiem mężczyźni w ubiorach czar- 
nych, z kołnierzykami lśniącymi i w kapelu- 
szach nowomodnych, a kobiety wszystkie w 
jedwabiach, trzewikach wysokich, a nawet 
i białych. 

Jakżeż to smutny obraz zaprzepaszczenia 
narodowości naszej nawet i w tym kierunku! 
Jak prędko w ostatnich czasach znikły nasze 
przepiękne stroje ludowe — tak bogate w H- 
niach kroju i wzorów, tak niewyczerpane w 
pierwiastkach wyszywania i gałonowania, Je- 
szcze trzydzieści lat wstecz wszędzie, po ka- 
żdem nustroniu ziemi polskiej, można było spo- 
tkać się z okazami barwnymi tych osobliwości 
naszych, Które świadczyły wymownie o wy- 
sokim poziomie poczucia dla piękna rodzimego 
i o zamiłowaniu do okazałości poważnych w 
każdym calu. Niestety! to, co tysiące lat prze- 
trwało wśród burz czasów dawniejszych, daić 
pod naporem lichoty zagranicznej  ustąpiło 
miejsca. ubierom, pozbawionym wszelkiego 
smaku i nie objawiającym żadnej narodowości. 


Kraszewski jeszcze unosił się nad majesta- 
tem sukmany polskiej, którą możnaby odnieść 
do czasów Lecha i Piasta — nad krojem sfa- 
nika wiejskiego, będącego dowodem uzdol- 
nienia nadzwyczajnego dła swojskiego piękna. 
Ani jednej sukmany, ani jednogo stanika kolo- 
rowego już nie obaczyliśmy! 

Qłyka przedstawia się okazale murami 
dwóch zabytków głośnych w Polsce: zamku 
wspaniałego i pięknego kościoła. 

Zamek szczególnie jest ważnym w dziejach 
sztuki polskiej, bo to siedziba w całem tego 
słowa znaczeniu wielkopatska, Poczatek gro- 
du gubi się w mrokach przeszłości. Przynuścić 
by można, iż i tutaj założenie staroduwne 
opierało się o grodziszcze pogańskie. ponioważ 
jak wszędzie obronność wyzyskiwała położe- 
nie między rzekami, między Putyłówką a Miło- 
wiezką. Wody sztuką odpowiednią ujmowane, 
na podstawie jazów, musiały napełniać rowy 
głębokie dookoła grodu i rozlewały się szero- 
ko dla wytworzenia stawów, jeziorzysk lub ba- 
gujsk nawet, z umysłu sztucznych. 

W wieku XVI. była to własność Radziwił- 
łów, którzy w r. 1559 ustanowili erdyna- 
eyę ołyeką. Miejsce zaznaczyło się obraza- | 
mi niesłychanie barwnymi w dziejach polskich. 
Kwitło tu życie bujne, dworskie, pełne roz- 
głosu. Był tn szpital, był bank, były jermar- 
ki, była nawet szkoła, zwana swego czasu: 
„akademia bonarum artium“; 

Zamek, zbudowany w tzworobok, musiał być 
przeinaczany około r. 1654, gdyż napis na ka- 
mieniu tak mówi: Mikołaj Radziwiłł, zwany, 


Czarnym, zaznaczył się opieką szczególną 
zamku i miasta, W czasie wcjen Chuielniekie- 
go zamek doznał także uszkodzenia. 
Doszezętnego zrabowauia dokonała wojpa 
ostatnia, pe której pozostały jedynie mury 
i sklepienia dolne. Obecnie zamek pokryto da- 
chówką szkliwioną na nowo — lecz po poko- 
jach pusto i odludno! i 
Dzisiaj o wiele więcej mówi o świetności 
Otyki „za dobrych czasów* kolegiata, wznie- 
siona około r. 1635. Jestto Świątynia przepię- 
kna, szczególnie wewnątm, tehnąea duchem 
przeszłości naszej, która umiała się złobywać 
na rzeczy do dziś dnia uderzające. Kościół do- 
znał po skłenieniach uez! Menta wskutek za- 
makania dachów. Odbiło śię to także i na 
księgozbiorze w skarbeu po nad zakrystyń, 
gdzie mnóstwo dzieł XVI. wieku w pięknych 
oprawach skórzanych. odciskanych a złoeo- 
nych. Ołtarz nowy, cały z marmuru, tuż przed 
wojną sprowadzony z Rzymu, odbija rażąco od' 


ducha pomnika polskiego. Jestto dowód, jak; 


dwa te światy sztuki, nie dadzą się pojednać. 

Nam się niesprawiedliwie ciagle wydaje, iż 
tylko duch sztuki włoskiej tworzył u nas rze- 
czy wspaniałe. Przypatrując się bliżej, musi- 
my przyznać, że to duch rodziny przeważnie 
był sprężyną naszego polskiego artyzmu. Od 
dawna bowiem zapanował u nas kierunek wy- 
noszenia, co obee, a obniżania, eo nasze. Oly- 
ka we wszystkiem kłam zadaje takim poglą- 
dom z ducha obczyzay zaczerpniętym, 


Prof. Dr Zubrzycki. 


idniach od 29 do 31 b. m. od godz. 9 do 12. 


l . : 
Nauka w Pedagogium jest bezpłatna, a nadte 


ścijańskicj demokracyi, zaszła omyłka drukuj 
którą niniejszem prostujemy: Mianowicie ustęp 


młodzież pilna i niczamożna otrzymuje Stypen- | trzeci rezolucyi opiewać ma: 


dya pediyoziczne z funduszów państwowych. 


Zgromadzenie wzywa Zarząd miasta, aby do 


Egzamiua wstępne odbędą się od 1 do 4 wrze- |kożył starań w kierunku jak najrychiejsz 
świa. Informacyi zasięgnąć można w kaucelaryi przeprowadzemia komunikacyi kos 


Pedagogium przy ul. św. Marka nr. 34, 


Posady nauczycieickie, | 


Wakują posady nauczycicli, państwowych 
propazand nauczycielskich w następujących 


miejscowościach Kuraioryum Okręgu szkolne- | gęzorajszem posiedzeniu 
go wawzawsniego: (roszczyn. pow. Grójecki; | odbytem pod przewodnictwem wieeprez. m 


Szafaruia, pow. 


lejowej z powiatami rolniczymi 
województwa  k.iele,cki,eg,o, której 
stanowić mogą podstawę wyżywienia ludności 
m. Krakowa. 

RUCH BUDOWLANY W KRAKOWIE. Nag 
Komisyi gruntowej 


Ryyiński; Klimontów, pow- j rego, rozpatrywano między innemi sprawę te 


Sandomierski; Jalicezna, pow. Biała Podlaska; | ginu rozpoczęcia budowy na parecłach,: naby. 


Leśna, pow. Konsiantynowski; Turkowice. 
pow. Hrubieszowski, Sieciechów; pow. Kozic- 


tych od gminy. Wkońcu zastanawiano się nadi 
warunkami odstąpienia części gruntu na plac 


nieki i Pułtusk. O posady te ubiegać się mo | Jąrjonowskich pod budowę domów mieszkał 


gą nanezyciele o zamiłowaniach wychowaw- 
czych i uzdolnienia metodycznem, z ukońezo- 
nym wyższym kumom nauczycieiskim, 
dnie egzaminem wydziałowym i 
praktyka. 
ćwiczeń. 


paroletnią 
Wynagrodzenie, jak w, szkołach 
è 


Nowi dyre::'vrzy gimnazyów. 

Miuisterstwo W. R. i O. P. zamianowało: Dra 
| Wojciecha Krajewskiego Dyr. państw. gimn. 
w Toruniu, dyrestorem gimn. św. Anny w 
Krakowie; Dra Stanisława Turowskiego prof. 
gimn. im. kr. Jana Sobieskiego w Krakowie. 
dyrektorem gimnszeem w Zakopanem i Jalec- 
ba Zachemsekiego, prof. gimn. św. Anny w Kra- 
kowie, dyrektorem gimnazyura w ' Nowym 
Wos. 


KRONIKA. 


ARRASY NA WAWELU. 


n; ch, 


WYWÓZ WĘDLIN. Do biur komisaryatu 


wzglę-|]r, w Krakowie doprowadzono wczoraj Wojcie- 


cha Pawluszkiewicza, lat 27, zamieszkałego 
w Słonem koło Rabki, za usiłowane wywiezie« 
nie 25 kg. kietbasy, którą miał zakupić w Pod- 
górzu w sklepi Zachowicza przy ul. Kalwa 
rygskiej. Za 1 ks, tej kiełbasy płacił przytrzy< 
many 1600 mk. Podczas doprowadzania go na 
inspekcyę ustiował on przekupić posterunkowe* 
go kwotą 1000 mk. Kiełbasę skonfiskowano. | 

Zaznaczyć nałeży, że w ostatnich czasach 
władze kontrolne na dworcach krakowskich 
przytrzymały dziesiątki osób, trudniących sią 
wywozem wędlin z miasta. 

OPŁATY WIZOWE PRZY WYJEŹDZIE DO 
CZECHOSŁOWACYŁ  Konsutst czesko-słować 
cki w Krakowie komunikuje, iż jest upowanio: 
ny udzielić 50 proc. zniżki opłat wizowych dia 
chorych. odwiedzających kąpiela w Czech 
Słowacyi, o He wykażą oni przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego konieczność kuracył. 


Sprawozdawcy pism krakowskich mieli mo-| Pobierane będzie zatem za wizę w jednym kie- 
żność zobaczyć nadeszłe dp Krakowa arrasy,| runku 40 kor. cz. zamiast 80 kor. cz., za wizę 


jakie będą zdobić w przyszłości komnaty Zam- 


powrotną SQ kor., zamiast 1G0 kor. cz. albo 


= 


ku królewskiego na Wawelu, Na npomieszcze- |ckwiwalent w markach polskich, 


nie arrasów przeznaczono tymczasem  jeduo 
skrzydło gmachu poszpitalnego. Przedstawiają 
się one okazale i zawierają sceny biblijne. Ar- 


KARY NA LICHWIARZY. Krakowski Urząd 
wałki z lichwą skazał: za wykup uubiału Mam 
Lux, handlarkę, na grzywnę 30.000 mi. lub 45 dni 
arcszztu. za wykup zboża Mojżesza Kaufmana na 


rasy zostały wysłane z Moskwy przoy Komi |grzywnę 15000 mk. lub 30 dni arecziu, za wykup 


sya rewindykacyjną, Moskałe. z powodu niedo- 


jarzyn: Judy Beckera na grzywnę 10.000 mk. Tub 
10 dni aresztu, Jonasa Sflssera na grzywnę 30.000 


pasowania ich do szczupłych rozmiarów 8al,|my_ lub 15 dni aresztu, Jakóba Grossa. Miizlę 


obcieli drogocenne dywany u dołu, 


porobili! Fischela i Anne Melzer, każdego na grzywną 


4 


% 


Mr. 188. 


DOGG mik., lub £5 ami aresztu, itozanę Kessier na 
grzywnę 15.005 mk. lub 10 dni aresztu i Zygmunta 
„Finkelsteina na grzywnę 10.600 mk. lub 7 dni 
arcsztu. Nadto za wykup drobiu ukarano Salomo- 
na i Wiktora Sterngestów, każdego grzywna. 10.000 
marek lub T-dniowym aresztem, a za wykup 0wo- 
ców Wiktoryę Lejczakowa grzywna 15.000 mk. 
łub 10-dniowym aresztem. Dałej za lichwę słoniną 
skazano Stanisłuwa  Sataleckiego, masarza, na 
grzywnę 100.000 mk. lub 30 dni aresztu, za lichwę 
bilem Marvę Wojnowską na grzywnę 15.000 mk. 
iub 10 dni aresztu, za lichwę potrawami restaura- 
tora Polesława Górskiego na grzywnę 50.000 mk. 
łub 10 dni aresztu, a za lichwę kawą na 60.000 
mk. lub 30 dni aresztu, za lichwę piwem restaura- 
tora Rudolfa Streita z „Udziałowej* na grzywnę 
100.000 mls. lub 20 dni aresztu. Wreszcie za brak 
dozoru nad pobieraniem przez płatniczych należy- 
tości skazano restauratora Wł. Mrozowskiczo 
w hotelu Pollera na grzywnę 50.000 mk. lub 30 


dni aresztu. 
POŻAR W MAGAZYNACH WISKO 
rą 


Wezoraj o godz. 11 rano zapaliły się na F 
dniku Czerwonym w koszarach im. Chodkiewieza 
stare ubrania wojskowe. Przed przybyciem straży 
poźarnej, orień ugasili żołnierze, 


Z Polski i ze śwła'A, 


MILIONÓWKA. Podczas wczorajszego 1080- 
waniai padła wygrana na numer 342.115. 3 

NACZELNA RADA SANITARNA, Radzie 
ministrów zostanie wkrótce przedstawiony 
projekt o organizacyi Naczelnej Rady sanitar- 
nej przy Min. zdrowia, oraz wojewódzkich i po 
wiatowych Rad sanitarnych. Zadaniem tych 
Rad będzie njednostajnienie akeyi władz pań- 
stwowych i samorządowych na polu hygieny. 

„ROZWÓJ“ NA TARGACH WSCHODNICH. 
Tow. „Rozwój? urządza we Lwowie podczas 
Targów Wschodnich zjazd w dniach 8, 9 i 10 
września b. r. Członkowie mają 50 proc. zniżki 
kolejowej i kwatery darmo. Zgłoszenia do 25 
b. m, przyjmuje biuro, ul. Smoleńsk 19, od 
godz. 9—14. 

ODKRYCIE RUDY ŻELAZNEJ. We wsi Szy- 
dłówek, gm. Dąbrowa, w pow. kieleckim, na 
gruncie Wojciecha Bobskiego. a także we wsi 
Domaszowice, gm. Dabrowa, w pow, kieleckim, 
na gruncie Józefa Gola — odkryto rudę żela- 
ma. O czem wiadomość ogłasza „Monitor Pol- 
ski” w myśl ustawy górniczej, 

POŻARY OD PIORUNÓW. Z Włoszczowy 
donoszą nam: We wtorek około godziny 11-ej 
w nocy, po dniu upalnym i dusznym rozszalała 
się nad powiatami włoszczowskim i kieleckim 
burza, podlezaa której, wśród nieustających pra- 
wie błvskawie, biły gęsto pioruny. Wkrótce 
we wszystkich kierunkach pokazały się luny 
od pożarów. Według- nadeszłych wiadomości. 
uderzył piorun w dwór w Januszowicach i spalił 
RO. Oprócz tego, powstały pożary w dwóch 
domach w Kielcach. O innych pożarach pe- 
wyných wiaqomości brak, wiadomem jednak, 
że było ich kilkanaście, Siła wiatrów była bar- 
dzo wielką, o czem świadezą  poniszczone 
drzewa. 

UDAREMNIONY ŚLUB DEFRAUDANTA. 
Joden ze współpracowników łódzkiej filii „Pol- 
ski Bank handlowy w Poznaniu”, niejaki Ste- 
tan Gorfat, sprzeniewierzył sicdm milionów 
marek i umknął. Urząd Śladczy, powiadomiony 
a tem, rozesłał listy gończe i po stosunkowo 


przegrał 5 milionów marek, poczem wyjechał 
do Zgierza, zamieszkał tam pod przybranem 
nazwiskiem Szymański i właśnie ma się żenić. 
W dniu ślubu, o oznaczonej godzinio zjawili się 
przed kościolem  funkcygnaryusze 
i aresztowali pana młodego w chwili, gdy z na- 
rzeczona. i świadkami zajechał przed kościół, 
Narzeczona, która poznała Gorfata w jakiejś 
podróży w pociągu i której Gorfat przedstawił 
Się jako kupiec, zemdlała z przerażenia, do- 
Wiedziawszy się, komu miała ślubować dozgon- 
üş miłość. — Defraudanta osudzono w wię- 
Zieniu. 

DOWCIP MOŻE URATOWAĆ ŻYCIE. Nie- 
dawno pewien, znany ze swego dowcipu, adwo- 
kat poznański, p. Kazimierz Ż., odwiedził pod 

ieznem przyjaciela swego, KS. proboszcza 

l. Ponieważ wieczór był prześliczny, udał się 
gospodarz ze swoim gościem. zamiast do jadal- 
ni, na wieczerzę do pokoju sypialnego, z które- 
80 otwarta na Ścieżaj weranda roztaczała prze- 
Pyszny widok na park. Dwaj starzy przyjaciele 
Cofneji się myślą wstecz w one lata Inłodzień- 
CZB, kiedy to „bywalo różnie”. Adwokat siał 
dowcipami, a proboszez trząsł się poprostu ze 
mieclu. Naglo usłyszeli konwulsyjny chichot 
Z pod łóżka. Okazało się, że leżał tam z rewol- 
Werem bandyta. który na skutek dowcipów 
obydwu przyjaciół nie mógł powstrzymać się 

wybuchów śmiechn. 

t Epizod zakończył się te iż gościnny pro- 
"Szcz naluł skruszonemu opryszkowi szklankę 
Wina. a potem wspólnie ze swoim przyjacielem 
wyrzucił go za drzwi. Jeszcze na podwórzu 
"Ychać było serdeczny Śmiech  rzezimieszko, 
znającego się widocznie na dobrych dowcipach. 
X gospodarz dziękował swemu przyjacielowi za 
uratowanie życia. 

gh PE POLSKIE W NIEMIECKIEJ CZĘ- 
h ŚLĄSKA. Władze niemieckie w Opolu 
ropkeln) „ogłosiły szumnie, że z nadchodzącym 
a K gom będą dla dzieci polskich 
wnocześliie 70 tęgi i Ponieważ jednak ró- 

A a i 1 Tonie granicy przyzna- 
Nina gie do polsko ct wywoluje ioi 
sonarów, a ci, Którzy w czasie plebiscytu gło- 

wali za Polską, są brutalnie prześladowani 
Napadani, zmuszani do ucieczki i rujnowan: -- 
6 , A 1 rujnowani =- 

WO ogłoszenio władz niemieckich jest uważa- 

Przez ludność polską za bluff, w ceļu uni 
te? egzekuryi konweneyi genewskiej, Tak 
tranenski ot ton krok niemiecki dzienniki 
WU BROŃ UKRYTA W NIEMCZECH, 
yach Głogowa na Dolnym Śląsku 
w dujach iędzysojusznicza kontrolna znalazła 
851 e 3 8 b. m. 454 skrzyń granatów, 
nabojów g qodków wyt%ehowych, 33 skrzyń 
innego ai karabinów, 86 pontonów i wiele 

Wola i" polowego, zwłaszcza do prze- 

R tolegrafów polowych, a także wo- 


iach zdołał ustalić, że Gorfat ba-|z445_ 
fiemt także w Sopotach, gdzie 
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zy, potrzebne do transportu tego wszystkiego. 
Część tego materyału. wojennego była Świeżo 
zasopana w ziemi. Nicmey robili najrozmaitsze 
wybiegi, aby utrudnić Komisyi wywiezienie 
tych zapasów. 

W Meiningen w Saksonii Komisya między- 
sojusznicza znalazła Świeżo ukryte: 18 mitra- 
liez, 25 rewolwerów, sporo karabinów, 60.000 
uabojów i 400 granatów ręcznych. 

KRWAWY WIEC NA SŁOWACZYŹNIE, 
Jak donoszą dzienniki czeskie, w tych dniach 
w Bańskiej Szczawnicy na Słowaczyźnie, na 

zgromadzenie, zwołane przez ks. Flinkę, 
oprócz Słowaków, przyszła także garść Cze- 
chów, widocznie z zamiarem zrobienia burdy. 
To oburzyło obecnych; przyszło na zgroma- 
dzeniu do bitki, podczas której Czechów po- 
turbowano i wyrzucono. 

Wśród zgromadzonych rozeszła się pogłoska, 
że jakiś Czech miał na tem zgromadzeniu wy-- 
konać zamach na ks, Hlinkę i że za to dostał 
od rządu czeskiego dwa miłiony koron, 

B. GUBERNATOR RUSI KARPACKIEJ 
(t. j. niegdyś węgierskiej), Rusin, Dr Żatkowicz, 
który wskutek scysyi z Czechami ze swego 
stanowiska ustąpił, obecnie — wedło amery- 
kańskich dzienników — agituje między ame- 
rykańskimi Rusinami, aby się upomnieli a usta- 
lenie granie między Rusią Karpacką a Czecho- 
Słowacyą.i nadanie tejże Rusi zupełnej au- 
tonomii, 

ZDROWIE D'ANNUNZIA, Szczegóły wypa- 
dku, któremu uległ d' Annunzio — o czem do- 
nosiliśmy — są następujące: Wskutek pame- 
go powietrza w nocy. poeta-loinik przechadzał 
się na pierwszem piętrze swojej willi. Nagłe do- 
znawszy zawrotu głowy, spadł na głowę z wy- 
sokości dwóch metrów. Doznał przytem nie- 
wielkiego załamania czaszki i wstrząśnienia. 
mózgu. Lekarze obawiają się, że nawet w ra- 
zia wyzdrowienia, d'Annunzio utraci wzrok 
zupelnie. 

SZEŚĆDZIESIĄTA ROCZNICA URODZIN 
GERHARDA HAUPTMANNA, dramaturga nie- 
mieckiego, była uroczyście obelodźona w Wro- 
cławiu dnia 14 b. m. W uroczystości wzięli 
udział dygnitarze republiki niemieckiej. Publi- 
czność zrobiła autorowi owacyę podczas przed- 
stawienia „Dzwonu zatopionego”. Hauptmann 
pisał swe sztuki przeważnie na tle stosunków 
niemieckiej części Ślaska, Z przekonanń poli- 
tycznych jest szowinistą i dawał się nieraz po- 
znać ze swą niechęcią do Polaków. Po podziale 
Śląska niechęć ta zapewne jeszcze wzrosła. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. i 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3458-g3 
Dr Stefan Lejman z Miechowa; 2483-eią Jam i Leo- 
na Rutkowscy; 3434-tą gimnazyum żeńskie ©, Ja- 
worowskiej, Żyrardów;  3485-tą pamięgł Zochny 
Veltze; 3436-tą ród Sulima Popielów — prawna- 
kowie: Domini Zygmunt, Ś na i Zofia, Mało- 
polska; 34371-mą Marya Szwedowa — córki i sy- 
nowie, Kraków, Ameryka; 3438-mą  pajnięci Dra 
Włodzimierza Prus Skowrońskiego; 3480-tą Ma- 
ryan Niwieki, Kazimiera Wojciechowski, Kraków; 
SH40-tą pracownicy wydz. handil. P. K, P. w Czę- 
stochowie w dniu imieuin Wiktora Jabłońskiego; 
3441-szą pamięci Aleksandry i Apolinarego Sre- 
niawa Przyłęckich; 3442-gą P. A. K. P. D. Lwów; 
cią personal urzędniczy fund. Towarniekie- 

E0 — wpłacając po 30.000 mk. za cegiełkę, 


odz. 12—1 w południe: 


ŚLUB. W kościelo katedralnym w Tar- 
nowie został pobłogosławiony związak mał 
żeński między p. Tadeuszem  Szantrochem 
a panną Józefą Wandą Utschikówną. 


NEKROLOGIA. 


f Adam Tyszkiewicz, profesor szkoły 
policyi państwowej w Warszawie, zmarł, prze- 
żywszy at 32. Jako akademik, wzięty w roku 
1915 do wojska austryackiego, po 8-dniowym 
pobycię na troncie dostał się do niewoli rosyj- 
skłej, gdzie przebywał w jak najgorszych wa- 
runkach do jesieni 1918 r. Powróciwszy do kra- 
ju, brał udział w obronie Lwowa i wtedy, 
wskutek silnego przeziębienia, nabawił się cho- 
roby, która okozała się nieuleczalną. Mimo wy- 
eieńezenia niewolą i chorobą, ukończył studya 
prawnicze, poczem pracował jako komisarz 
w Kielcach i Radomiu. a następnie powołany 
został na profęsora wyższego kursu (dla komi- 
sarzy) szkoły państwowej w Warszawie, gdzie 
przoz dwa lata wykładał kilka przedmiotów, 
aż śmierć położyła kres jego życiu, 


Z teatrów krnkowskich. 


OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO, 
Dzisiaj, w niedzielę, „Eugeniusz Onegin*. Po raz 
ostatni wystąpią gościnnie pp. S. Drabik, tenor 
i Z. Dólnieki, baryton — obaj artyści opery po- 
znańskiej. Nadto wystąpi na tutejszej scenie po 
raz pierwszy w partyi ks. Granina p. Roman 
Wrago. bas. Jutro, w poniedziałek,  „Zamarłe 
oczy”; wystąpi gościnnie tenomenalna śpiewaczka 
operowa, p. |. Platówna, primadonna opery 
lwowskiej. , 


TOO 
Katastrofa w Pucku. 


Dzi otrzymaliśmy następujące infor- 
macye 0 strasznym wypadku, który wyda- 


rzył się w Pucku dnia 15 b, m, Otóż w dniu 
tym, 7 okazyi uroczystości 2 pułku lotniczogo, 
zapowiedziany został festyn, w którym wzięła 
udział cała letniskowa publiczność, a wśród 
niej dużo mieszkańców miasta Krakowa, tamże 
przebywających. O godzinie 5.80 wieczorem 
wzbił się aeroplaawom kapitan-lotnik Witkowski, 
który miał dla uświetniena uroczystości rzucić 
w nurty morza kilka oryginalnych bomb. Kie- 
dy się znajdował nad molo, na którem ZETO- 
madzoua była licznie publiczność, kapitan rzu- 
cił bombę z wysokości, obliczając, że wpadnie 
w fale morskie. Tymczasem, wskutek fałszy- 
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wego obliczenia, bomba wpadła między publi- 
czność, a skutki jej uderzenia były wprost stra- 
szne. Pięć osób zostało na miejscu zabitych, 
między innemi jakaś sześcioletnia dziewczynka. 
40 osób ciężko rannych, z których dalsze pię- 
cioro zmarło w drodze do szpitala. Przeszło 40 
osób lekko rannych, leżących dziś w lazare- 
tach wojskowych w Pucku lub w szpitalu 
w Gdańsku, Miejsce nieszczęścia przedstawiało 
straszny widok: poszarpane członki ciała, po- 
odrywane ręce i nogi znajdywały się w promie- 
niu kilkunastu metrów od miejsca uderzenia 
bomby. Między zebraną publicznością krakow- 
ską znajdował się też znany powszechnie i ce- 
niony, wybitny krakowski adwokat, Dr Sta- 
nisław Kłimecki, który cudownym sposohem 
uratowany został od Śmierci. Na kilkadziesiąt 
bowiem sekund, jakimś instynktem wiedzieny, 
usunął się na jakie 30 kroków z miejsca, na 
którem stał, a w które następnie bomga ude- 
rzyła. Dzięki temu cudownemu zdarzeniu, uni- 
knął śmierci, ale odłamkami granatu poraniony 
został w obie nogi; odwieziony następnie do 
szpitala de Gdańska. poddał się oporacyi wy- 
jęda odłamków granatu z obu nóg. 

Sprawca mieszezościa, inżynier Witkowski, 
został aresztowany. Qatatnich pocioch religii- 
nych udzielał umierającym na miejscu ks. ka 
nonik Sonik z Kielc, bawiący na letnisku, zaś 
w szpitalu kardynał Kakowski. 

Katastrofa mogła być jeszcze większa, ho 
morze, gdzie odbywano niebezpieczne igrzyska, 
wcale nib było strzeżone. a wiele łódek krą- 
żyło po niem.* Wiele osób na sam widok ka- 
tastrofy rozchorowało się. Ranni leżą w szpi- 
talu miejscowym w Pucku. a część w Gdań- 
sku, Do pomocy miejscowym lekarzom wezwa- 
no lekarzy z Wejherowa i Gdańska.” 


JET TEPEE AIET: ARRE AROE 
Mały fejleton. 


Co może dziś technika. 

Dła stwiordzenia, ile potrzeba czasu, aby ro- 
snąco, drzewo zamienić w dziennik, właściciel 
fabryki papieru w górach Harzu zarządził — 
jak donosi niemiecki organ fachowy „Der Pa- 
pierfabrikant* ciekawą próbę. 

Oto, o godz. 7 min. 35 z rana, kazał ściąć 
trzy drzewa w lesie, położonym w pobliżu fa- 
bryki. Po ogołoeeniu ich z gałęzi i kory, prze- 
wieziono natychmiast pnie do fabryki i zamie- 
niono je tam tak szybko w płynną masę do wy- 
robu papieru, że już o 9.39 pierwsza rola go- 
towego papieru dziengjkarskiego opuściła ma- 
szynę. Od chwili zatem ścięcia drzew do wy- 
robienia z nich papieru, upłynęły zaledwie 2 
godziny i 4 minuty. 

Sporządzoną w ten sposób rolę papieru prze- 
wieziono samochodem do odległej w 4 km. dru- 
karni dziennika micjscowego, osadzono w ma- 
szynie rotacyjnej i rozpoczęto natychmiast 
druk, tak, że już o godz. il przed południem 
pierwsze egzemplarze dziennika, wydrukowa- 
nego na tym papiorze, znalazły się w sprzeda- 
ży ulicznej. 

Wystarczyły więc 3 godziny i 25 minut, aby 
publiczność mogła czytać najświeższe nowiny, 
wydrukowane na papierze, pochodzącym z 
drzew, których gałęzie szumiały jeszcze tego 
samego poranka w lesie. 

DOTEE E O E i BE, rr T 


Zagrody dla żołnierzy. z+ 


Ministerstwo spraw wojskowych w Warsza- 
wie ogłasza, iż układa się trzecia lista kandy- 
datów do otrzymania przydziału ziemi. 

Zgłaszać się należy w tej sprawie do Do- 
wództwa Okręgu Korpusu (D. O. K), w któro- 
go obrębie się mieszka, osobiście. A więc w 
pusu krakowskiego do Referatu 
żołnierskicgo przy D. O. K. w Kra- 
kowie, ul. Stradom nr. 14, MI. p, od godz. 
zew trzeba dołączyć: 1) poświadczenie 
gminy, że się ma konia, wóz, plug, bronę, ziar- 
no na zasiew, zapa8y żywności na zimę do no- 
wego zbioru; 2) zobowiązanie podpisane wła- 
snoręcznie, że się wyjedzie w terminie wyzna- 
ezonym, z temi ruchomościami; 3) zaświadeze- 
nie, że się jest rolnikiem (tj. zna się na roli). 
Przytem podać, ile osób ze sobą się bierze, ile 
ma się lat (żonaci mają pierwszeństwo); 4) za- 
świadczenie gminy, lub policyi, że się nie po- 
pełniło przostępstwa przeciw sile zbrojnej, đe- 
zercyi. roztrwonienia dobra państwowego, Wo- 
góle, że żyje się moralnie; „5) odpis świade- 
ctwa kwalifikacyjnego (jeśli się już dostało ta- 
kie świadectwo). n 

Ci, co pracowali w Kółkach rolniczych, ko- 
oporatywach, towarzystwach oświatowych — 

ają pi two. 
pea 0) może dostać 8—25 hektarów 
(tj. 15—45 morgów) podług gleby. | | 

Dekorowani, ranni, ochotnicy, mają pierw- 
szeństwo. Tacy mogą dostać ziemię darmo, 
inni za opłat. 

Podania. w najdalej do 1 paź- 
dziernika 1922 r. (Kto się spóźni, dostanie 
w wyrębie leśnym, albo grunt gorszy). 

Wzrost życia religijnege w Rosyi, 

Bolszewiey, którzy chcieli wyplenić z duszy 
łudu uczucie religijne, osiągnęli wprost przeci- 
wny skutek. Jak donoszą zgodnie korespon- 
denci, obecnie daje się zauważyć w Rosyi dzi- 
wny objaw. Wśród orgii rozpasania, wśród 
tryumfalnego pochodu rozpętanych sił i instyn- 
któw, zaczyna eoraz silniej pulsować nowe 
życie odrodzenia religijnego. Gdzie pójdziesz, 
wszędzie spotkasz tłumy wiernych, tłumy Bia- 
niających się w kornych modłach niewiast 
i mężczyzn, wszędzie wypełnione cerkwie 
I kościoły, wszędzie błagałnie wznoszący się 
ku niebu śpiew: 

„Hospody pomiłuj! Hospody pomiłuj!”, Do 
zgromadzonych tłumów przemawiają dziś — 
ezego dawniej, za czasów pokojowych nie by- 


jsciołem, poza cerkwią. Tworzą się więc kólka 


amer. 8.049—8.130 m., dolary danad. 7.928— 
3.008 m., marka niem. 6 m. % fen., korona 
czes. 215 m., korona norw. 1.382 m. korona 
duńska 1.731 m., korona szwedzka 2.119 m. 
franki frane. 620 m., franki belg. 582 m., franki 
szwajc. 1.545 m., leje rum 45 m., liry 347 mą 
funty szterl. 36.000 m. 


ło — popi. Przemawiasją z prezjęciem, z nieu- 
siraszoną odwagą — przemawiają tak, że po- 
rywają wszystkich i preznoszą w jakiś inny 
świat. W przemówieniach swych odbiegają ka- 
znodzieje od religijnych tematów, potrącają o 
sprawy bieżące, mówią o tem, co każdego 
boli, co każdemu leży na sercu, co tem sil- 
niejsze sprawia wrażenie i tem silniejszy wy- 
twarza łącznik między wiernymi a duchowień- 
stwem, 

Dzieje się to nietylko po kościołach i cer- 
kwiach. Takie samo zainteresowanie się ży- 
ciem religijnem daje się zauważyć i poza ko- 


NA TARG od 12—18 b. m. spędzona: buhajl 
130 wołów 16, krów 720. jałówek 518. cieląt 580, 
owiec 12, nierogacizny 705. razem 2741 zwierząt, 
Płacono za joden' cetnar metryczny żywej wagi: 
buhaje od 35.500—49.200 mk., woły od 38.000— 
54.800 mk. krowy od 28.700—54.700 mk. jałownik 
od 32.200—53.406 mk.. ciełęta od 42.000—65.000 
marek, nierogaciznę od 80.000—125.000 mk.; bitej 
wagi: nierognciznę od 120.060—145.006 mk. Ze 
spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na kon- 
sumcyę miejscową 262 sztuki, na konsumcyę in- 
nych gmin kraju 179 sztuk. — Ceny powyższe obli- 
czono bez opłaty akcyzowej. 

W porównaniu ze spedami w przeszłym tygo- 
dniu było więcej 482 sztuk bydła, 11 cieląt i 7 
owiec, zaś 136 świń mniej, czyli 364 sztuk więcej. 


i związki religijne, w których rozstrzyga się 
sprawy religijne, duchowe, przy współudziale 
profesorów, uczonych, literatów, pisarzy i naj- 
wybitnicjszych rosyjskich duchownych, Na- 
plyw na zgromadzenia i zebrania religijno jest 
tak olbrzymi, że częstokroć, jak dajńy na to 
w Petersburgu sala dumy miejskiej, a w Mo- 
skwie sała muzeum politechnicznego okazują 
się zbyt szczupłe, aby mogły wszystkich po- 
mieścić. 


Nauka, literatura, sztuka. 


„KRONIKA KOŚCIELNA, (Kraków, ul, 
Franciszkańska 4). Nr. 34 Artykuł wstępny 
p. t. „Zwrot ku liturgii w Kościele kat.” pod- 
Sasi t s ri iki"! i mio a è 
aa deg GB s 4 E Ee nisterstwo kolei żelaznych komunikuje: Wobec 
acza szereg Inieresującyć Ta: |tego, że taryfa kolejowa, zwłaszcza osobowa, 
nadesłanych z różnych stron 5 Hou ludzi | pomimo jej ostatniej podwyżki niepokrywa ko- 
różnych warstw. Dopełniają numeru między i0- 2 gw cksploatacyi, podnosi się z dniem 1 
nemi wiadomości 0 grobie Św. Jacka, uroczy” | września taryfę osobową. Podwyżki stanowią 
stości M. B. Częstochowskiej i bardzo obszerna | na odległość 200 km. 66% opłat obecnych 
kronika z żyeia katolickiego w kraju i za-|; zniżają się na odległość 300 km. na 64 Z, 
granicą. s 400 km. na 62%, 500 k 60%, 600 k 
+ „STRAŻNICA ZACHODNIA“. Opuścił wła- |ną pgo a na odległość Sa 1000 km 5 
śnie prasę podwójny zeszyt „Strażnicy Zacho- | nosza ta ic RAE 

lC Prage NAAT I ZEZE no: noszą tylko 55% do 54%. Taryfa towarowa 
dniej* za miesiąc lipiec—sierpioń, Artykuł pozostaje‘ bez zmiany. $ 
wstępny omawia genezę i obecny stan aktual |  yuGOSŁOWIAŃSKA WYCIECZKA PRZI= “ 
nego dziś sporu o domeny państwowe, zainsce- AOWA W ŁODZI. Z końcem b. m przy- 
nizowane w b. zaborzo pruskim przez dzierża- jeżdźa do Łodzi minister przemysłu i handlu 
wców niemieckich przeciwko rządowi polskie- Jugosławii, p. Jankowicz wraz z konsulem poł. 
mu. Dr A. Skałkowski, prof. Uniwersytetu POJ SEA w Belgradzie, p. Okcckim. Z ministrem 
znańskiego, ogłasza ciekawą pracę © gener. przyjeżdżają do Łodzi liczni jugosłowiańscy fa- 
Amilkarze Kosińskim w Wielkopolsce i jego | cpowey przemysłowi. Celem przyjazdu gości 
udziale w akeyi powstańczej na naszygh ae” | iest zapoznanie się z przemysłem polskim, a 
miach zachodnich w latach 1806/09. Następny szczególnie przemysłem włókienniczym w Ło- 
artykuł przedstawia obszar i ludność wojewó- | dji przed zawarciem traktatu handlowczo mi 
dztwa śląskiego według stanu dzisiejszego, po- dzy Połską a Jugosławią a 
równanego z danemi r. 1940. _ ANGIELSKI HANDEL ZAGRANICZNY W 

Stałe aktualne działy „Strażnicy“ przedsta- | pypCU. Stosunek wywozu do przywozu w lip- 
wiają sią równie bogato, jak Ww „zeszytach Po- | cu wskazuje, że bilans handlowy angielski po- 
przednich. W dziale „życie polityczne znaj- | woli się powiększa. Wywiezione wprawdzie za 
dnjemy artykuł o dzisiejszym stanie sprawy 60,418.622 funt. szt., a importowano na sumę 
nadania Śląskowi Opolskiemu autonomii, która |g1'783.543 funt. szt. stosunek ten PNE 
to sprawa rozstrzygnie się, jak wiadomo, dnia | znał polepszenia na korzyść wywozu. któ 
3 września, Ciekawem uzupełnieniem tego ar- | wymienionym miesiącu był o 11 246 BA 
tykułu jest przedstawienie dzisiejszych losów | «7t, większy. uay Duuga di E o 
ludności polskiej na tych ziemiach, poparte ubiegłego. » l ji 
licznemi protokolarnie stwierdzonymi faktami. | FĄŁĄ ZWYŻKOWA W NIEMCZECH. Za 
„życie ekonomiczne" porusza aktualną dziś | zady kolei państwowych w Niemczeeł. uchwa- 
przedewsżystkiem sprawę konwencyi z Niem- | jiły podnieść taryfę kolejową ważną do 1 wrze- 
cami oraz likwidacyi majątków niemieckich Wisma, o 50%, z powodu wzrostu kosztów, po- 
b. zaborze pruskim; zawiera także dane staty- | wstąłych przy spadku marki niem. Ze związku 
styczne dotyczące wychodźtwa polskiego do| fabryk wyrobów elektrycznych i instalacyj- 
Niemiec. W dziale „Życia nego znaj-|nych donoszą o nowem podwyższeniu doda 
dujemy notatki o konfereneyi Oświatowej w |tku drożyźnianego przy towarach z 30 na 
Wilnie, Towarzystwie miłośników historyi ziem |59%, Przy fabrykatach linoleowych przowi- 
zachodnich, oraz o szkolnictwie niemieckiem | gzjąng jest podwyżka dodatku drożyźnia. 

w Polsce. Dopełniają zeszytu obfity i ciekawy] go 400 5. yananegy 
przegląd prasy, oraz notatki bibliograficzne. PRZ 

k R gA] jest do ask we wszystkich a tri Jomagi ia RENE 
sięgammiach | ministracyi - p> yżki 

Ea ub wproskowe 4 yii Po 1000 50%, pracodawcy godzili się na 


JAJA. Marcin 40 podwyżkę 159% -tową. Postanowiono zwrócić 


OPŁATY OD WYWOZU DRZEWA. Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie otrzy» 
mała z Ministerstwa przemysłu i badłu wyja- 
śnienie, iż projektowane jest usianawienie 
opłat wywozowych jedynie od podkladów ko 
lejowych, które podlegają dotychczas zakąz0- 
wł wywozu. Termin i wysokość opłat nie zo 
stały dotychczas ustalone. 3 

PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ. Mi- 


sadniona nadzioja, że rokowania doprowadzą 
do pomyślnego wyniku. 

Warszawa. P. A. T. Giełda. Milionówiz 
tranz, 1580, 1565, 1570. — Waluty: Dolare St. 
Zjedn. tranz. 8450, 8750, 8650. sprzedaż 8650, 
kupno 8630; Franki francuskie tranz. 688, Ko- 
rony czeskie tranz, 233, 237; Marki niemieckie 
tranz. 7.30, 7.15. — Czeki: Gdańsk tranz. 7.10, ` 
sprzedaż 7.271/,, kupno 6.871/,; Belgia taan 
645, 660, sprzedaż 662, kupno 658. Berlin tranx. 
6.90, 7.12:/, 7,07:/,, sprzedaż 7.27:/,, kupno 
6.87:/,, Lendyn tranz. 38000, 87900, 39000. 
sprzedaż 39100, kupno 38900; Nowy Jor% 
tranz. 8540, 8740, 8640, sprzedaż 86660, kupno 
8625; Nowy Jork drobne tranz. —, sprzedaź 
8640, kupno 8600; Paryż tranz. 690, 700, eprzek 
daż 702, kupno 698, Praga 247.50, 245, 260, 
Szwajcarya tranz. 1655, 1725, sprzedaż 1690, 
kupno 1682; Wiedeń 0.10, 0.10:/,, sprzedań _ 
0.11, kupno 0.10; Włochy tranz. 375, 380. 


Aa KURSA, 

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy: Berlin 
0.41, Holandya 204.50, Nowy Jork 524.50, 
Londyn 23.48, Medyolan 23.75, Brukscla 39.50, 
Kopenhaga 113.30, Sztokholm 188.75, Chrys 
styania 91.25, Madryt 82. Buenos Aires 191.50, 


Praga 15.40, Budapeszt 0.34, Zagrzeb 150, Sœ 
fia 290, Warszawa 0.07, Wiedeń 0.00*/,, austr. 
korona stempl. 0.003/4. 


Swój do swego pa Swoje, 


NADESŁANE. 


„Leon XII a Kwestya Robotnicza” 


Encyklika papieska z dnia 15 maja 1891 


opracował Jan Puchałka, 
prezos chrześć, związków zawodowych, 
Cena 240 Mip. G 
Zamówienia przyjmuje: Wydawnictwo „Bk 
blioteki chrześcijańsko-społec:1ej", Kraków, 
— {Andrzeja Potockiego 11, 


PODJĘCIE RUCHU PACZKOWEGO Z GDAŃ- 
SKIEM, Z dniem 21 b. m. rozpoczyna się ruch 
paczkowo-pocztowy pomiędzy Polską a wol- 
nem miastem Gdańskiem. 

LIEWIDADCYA STRAJKU BUDOWLANE- 
GO W ŁODZI. Celem zlikwidowania trwają- 
cego od 14 b. m. strajku w przemyśle budo- 
włanym, odbyła się w ispektoracie pracy kon- 
ferencya między przedstawicielami cechu maj- 
strów murargkich i ciesielskich a delegatami 
związku bhdowlanego polskiego i związku za- 
wodowego robotników i robotnic przemysłu 
budowlanego w Połsce. Po dłuższej dyskusyi 
przyjęto wniosek, w myśl którego robotnicy 
otrzymują 20% z zastrzeżeniem, że wszelkie 
podwyżki według obliczeń komisył do badania 
wzrostu kosztu drożyzny będą obowiązywały 
i nądal, Według tego płace w przemyśle budo- 
wlanym w Łodzi przedstawiają się następują- 
co: murarze i cieśle otrzymują 500 mk. za go- 
dzinę, murarze przy robotach frontowych 550 
mk., koźlarze 445—500 mk. pomocnicy facho- 
wi 345 mk. za godzinę. : 

W SPRAWIE STRAJKU W PRZEMYŚL 

ZĘDZAŁNIANYM. W nocy z 16 na 17 b. m. 
wyjechał z Łodzi do Bielska okręgowy inspe- 
ktor pracy, p. Wojtkiewicz. Wyjazd nastąpił 
na skutek telefonicznego polecefła ministra 
pracy i opieki społecznej. 

TARGI WSCHODNIE komunikują, że Konsul 
polski w Hawrze w pismie do zarządu Tar- 
gów Wschodnich donosi, że dzięki intenzywnej 
propagandzie, prowadzonej we Francyi przez 
paryską  polsko-franeuską Izbę handlową na 
rzecz Targów Wschodnich, koła kupieckie 
i przemysłowe w Hawrze noszą się z myślą 
urządzenia wycieczki do Lwowa w czasie trwa- 
nia drugich Targów Wschodnich. Szczególnie 
zainteresowały się Targami firmy budujące 
okręty i łodzie, które w licznych zapytaniach 
infQgmowały się w konsulacie czy Polska jest 
w ie dostarczyć im materyału drzewnego 
na budowę okrętów, s” w szczególności jesionu 
i cisu, które jeszcze przed wojną importowały 
jako pochodzący z Polski. 

KURS WALUT OBCYCH wedle szacowań 
Polsk, Krajow. Kasy Pożyezkowej z dnia so- 
botniego, 19 sierpnia b. r. wynosił: Dolary 


(się do min. pracy Darowskiego. Istnieje uz ™ 


Sa. 4 
ALEKS. JORRAENS, 


suens NARODU“ s tnia 19 słerpnia 15324 reka, 


uie wiedząc. od zego | niespodzianki, uprawia podejreaną agitacja. | 


| który stał zmięszewy, 


i zaczać. 
` ~ — Ja widzę, że ty masz mi coś ważnego wisi na wiecu i wziqto go za muie. Reupv-j Opaliński za 
aga Owy Gł OWIE ‘ do powiedzenia. Mów, co wicszl | czę 9 są już starania. 
— Jakże ja mam rozpocząć... przecież; !0 i BdROG iudo'n Z u:m postąpić, To on byt ,Doszytzalo si 


jaśnie pan sa dobrze wie, że był tu przed ! tluj z ta panią... 

jtygodniem z tą panią, co to już tu przy-: — Tsk | a mało foj nie duci Może so 

chodziła, gdy pan był zdrów jeszcze. i bie jaśnie pan- wyobrazi; jak sie myerazi. j nrzedrokoju. 
— No i co, dalej... 


ê Historija osobliwa. 


-— 


Pot Mea Sprzątaniem geszCdi iasi 


tak prędko, że nie opatrzyli się nawet, gdy] Ww spiorunowanym tą wiadomością mó-, ledwie żywą. Wziąłam się pre do do cucania. | ten „drugi pani Opaliński, 
zaterkotał dzwonek. P agu Opalińskiego, poczęły. myśli mienić ży a on znikł i już więcej się nie pokarst. 
Franciszek porwał się i skoczył aby atwo- jak blyskawi ce, jedna przez drugą. Piętrzy- | Opaliński uczył zawrót głowy, był na; 


rzyć, a Opa iiski iu} od drzwi wołał do 
niero sendecznie: 

— Franciszku! Jak salę mase siggy i 
Widzisz wracam zórów 1 wesól. 

— Witam jaśnie mona —— odrzekł drža- | 
cym głosem, otwierając miu drzwi do sa- 
lonu. 

— No, praypatrz mi się debie, urawda, 
że zaszła zmiana we mnie, ale taż przez ten 
miesiyc, który muie nie było, leczyłem się; 
bez przerwy. 

— Jakto prosz pana? — spytat zale- 
kaniony Franciszek, cofając sią raptownie 
w tył ij minewo mierząc go dziwny WITO- 
Sr Co nie uwalosz. że tobrzo wygladam? 
Czegoś sie tak przeraził? Oczy twoje nis- 
spokojne, patea na manie podejrztiwie? Czy 


ły eii przed nim znów nieęubiagalne i nie-j | nowo zupełnie 8 rozbity i wytxś: ramy, 2 po- 
odwołałnie fakty, któze godziły w jego Spo | nad wszystkiem poczęła górować obawa: no- 
Oj, mając na rowo w piekio zamieniś jego | wego, Suas Ap niebezp ieczeństwa, które 
cokolwiek zrównoważone teraz nerwy. Roz j może stać się druzgocącem i uiieQezaf0M ea- 
myślał, iy spokój i życia. Cheiai utoż pe jakoś TOZ- 
— (Gdzie wyjście z tych katowstich, Wichrzose mysli, skupić nerwy, a przede- 

da. udręczeń? Znów ten drugi on stanął w po- | ws zystkiem zostać SAMYM. sza WIERZ 
przek życia. Co robić? Ten stary Fiamciszox |, 77 Bardzo dziwna ta vais A łecz 
weżmie go za warjata. Anuż znów czeka go | "ość na teraz tych T atar a CANE 
| jakaś nowa niespodzianica. Co on ma powie- | Ziieczony podróżą, 1 przenę wypocząć. Pro- 

dzieć? | 24 mi nie przeszkadzać, j 

Nagle postanowi, Skupiwszy, w scbie sit-| Wstał i wolnym krokiem udał STO Ro sy: 
ną wola spokój, rzekł patrzac na shrżącczo:, pialni, a Franciszek, poapatrzywszy nan 
i — Doprawdy? Dobrze, że mi Franciszek | troskliwie, poszedi do sicbie. =r 
to opowiedział. Właśnie dowiedziałem się Głęboka cisza zaległą dem. Opaliński, 
i już doszedłem do tej pewności z kilkoma | gdy: znalazł się w pokoju sypialnym, zmie- 
osobami znajomemi, że ktoś zupełnie, alo to |nił ubranie, posiedział chwilę w wygodnym 
dwie kromle wody podobny do muie. zał aż naraz, UCZUWSLY śmiertolna, nic 


sit: 


knzyczeł: 


2 


re nod str 


Ente 


aj niebytności eo zaszło? — | Žak 
AZ i Oi iski, poczynając jakiś awant tuniz, podale sin za mnis i w ten | dające się opizeć znużewia i a geo. 1 
k ` ~ * $ k s] Í A pz xf + oyyy 3 
blednąć 3 sposzafajso bystro na Franciszka. sno:ób, popełnia różne, noigorszega rodzaju wii i pods: zii do szozlongu i poiożył się. | krzyczał przy 


| Orc. oryginafse wy- 
hitnych Artystów, O- 
hai reprodukcje religit- 


SERERDRREZNZSRZNZZEZNE 


POLSKE CZERWONY KRZYŻ 
OKREG WIELKOPOLSKIE 


oitworzyi z dniem 1 sierpnia rb. 


w Puszczykowie pod Poznaniem 


LEGZNIGĘ KLIMATYCZNĄ 


dla dzieci do lał 14-tu, położoną w pięknym starym lesia sosnowym. 


Stała pieiegujarska. 


PAŃSTWOWA FABRYKA 


ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 


w Chorzowie, Górny Slask. 


AZOTNIAK 


(wapno azotowe, Kaltickstolf) o zawar- 
tości 18—20% azotu. 


rafialne, Droki gospodkr- 
cze, Księgi do buchalterii 
ameczyznńz kiki; "Jewitarju- 
sze, Tapety Ścienne i su- 
fitowe. Ł. Kutrzeba, Era- 
ków, Wiślna ti. 6S 


PEEN BI ESZA A! 
irówaki  oryginalae 
szwedzkie „Alfa La- 

wet | „Perfekt“ dostat- 

cza „PEWNOSC“ Dom 
komisowo-bandiowy, Kra- 

kó: Y, Diuga 43, 1229 


aszyny do korkowa- 
nia tlaszek dla Bro- 
warów i Składów jl 
dostarcza „Pe wnośćće 
hzndiowo-komisowy, Bra- 
ków, Długa 48. 1236 
ackówki ETO 
cemeniowe „ETER- 
NIT“ patent Ludwika Hat- 
gcheka, w dowolnych ilo- 
ściach. dostarcza ze skła- 
du najtaniej „Pewność“, 
Dom koinisowo- handlowy 
Kraków, Długa 43. 1240 


isliepsze maszyny 
wdo wyrobu dachówki 


Produkuje 


1x 


i iroskliwa opieka lekarska 
1153 


Kąpielelecznicze. Wykwitue, zdrowe í obfite virzynia- 
nie. Kolej, poczta, telegrat i telefon na miejscu. Żgło- 
szenia przyjmuje, wyjaśnień udziela i ceny podaje. 


Polski Czerwony Krzyż, Okręg Wielkopolski, Poznań, Wały Kościuszki 1. 
Iyrekceja. 


RRURORRRRRERANI 


Lfasjaaji 


Cena wynosi obevnie 1.400 mpk, za ki- 
łoprocent azotu loko graniczna stacja 
Górnego Śląska bez worków. 


Fabryka dostarcza azotniak tylko w ła- 
dunkach całowagonowych a zapłata na- 
stępuje z góry w kasie fabrycznej lub 
w Banku Małopolskim w Krakowie i jego 
Filjach. Wysyżłkę uskutecznia się na ra- 
chunek i ryzyko kupującego. 

Fabryka gwarantuje zawartość azotu, 


[WAPNO PALONE MIELONE 


(marmurowe) 


a kupującemu przysługuje prawo spraw- e najwyższej zawarteści lenku wapnia 

dzenia tej gwarancji w nij, © Wo Jako nawóz sztuczny pod uprawy Jesienne wPownośćć, Dome 
nych w Dablanach, Krakowie, Pozna- j P=r"_ , sowo- handlowy, Kraków, 
Ah 1 Wareg: i lak również WAPNO BUDOWLANE | | Dri 5 1241 


Wszelkich porad w sprawie stosowa- 
nia azotniaku udziela ustnie i pisemnie 


Biuro rolnicza fa bryki przy Towarzyst wie i DOK KOMS OWO ROLNICZY giel ze e 9 

a m : iwniey, w dowolnych ila- 
Gospodarskiem we Lwowie, ul. Koper- T TRR ofe raf "Bra — natychmiastowa 
nika 20. 1258 pax » ST . za dostawa — przyjmuje „Pee 


pbaieca z natychmłastawą Goziawa 1115 


zz amówienta na wę- 


wność”, Dom komisowa- 
handlowy, Kraków, Dłu- 
ga 45. 1243 


JBL) FE 


Fabryka maszyn rolniczych © 
ODLEW 5. A. 


KRAKÓW, GRZEGÓRZKI, 
przyjmuje wszelkie roboty 


Maszyny do wyrobu 
pustaków betonowych 
cegły, rur, płyt, chodni- 
ków, słupów oraz beto- 
nierki systemu amerykan- 
skiego dostarcza najtaniej 
„Pewność Dom komiso- 
wo-handlowy, Kraków, u]. 


z kopalni „Kinita“ 


5% Wegie! W TENCZYNKU Węgie! Ń 


Wartość kaloryczna Destawa wagonami do wszystkie Wartość ka! Oryszna 
6.600 kalsryi. stacyi kolejowych Hzeczp. Pols. 8:600 kaloryj. 


W Krakowie sprzedaż detailiczna z dostawą. Ceny konkurencyjna. 


=n —  Zamówian a przyśmuje zastąpca: == DI 48 13 

wchodzące w zakres odiewni- Firma: WŁADYSŁAW JENEGWSKI * > . 2 
etwa pk am use wszel- Składy węsla, drzewa | materiałów bużewianych N| ORTOPEDYCZNE 

| >= KA ma | Biuro: Kapucyńska 3, Kraków Składy: Podgórze-Wisła. OBÓW IE 
SE -m OLiS Teres. 8500. Teltet, TON Kraków, Gertrudy 7. 


Taieb iii tu 


6€90%29005060608 
NAJNOWSZE ŻURNALE MÓD 


na sezon jesiennny i zimowy 1922/23 już - 
nadeszły do firmy 1256 


M. LANDAU, Kraków, św, Krzyża 5. 


Sprzedaż częściowa i husłewana, 


deminaryjne kursa maturyczne 


PEDAGOGJIUM 


Prof. Jana Pilcha 
(Kurs 1-roczny i 2 lelini) 


państw.) szkołe Siolarstwa 


ETA FEZETEE WFZTYT LK U TJNFSIRY WEEK 
w Kalwaryi Zebrzydowskiej 
NEFEEEEKTNE NE > PRV WYZEO WORD. r TD OT TBM (TYT OJ TR 


otwarte będą w r. szk. 1922/23 następujące oddziały, a to: 


z dn. 1. września 1922: 


1. Trzyłetnia zawodowa szkoła sto- 
łarstwa, 

2. Jednoroczny (10 miesięczny) Kurs 
majsterski dla czeładńików 
i majstrów stolarskich. 


« z dn. 1. października 1922: 
3. Wieczorna 7? miesięczna zawo- 


dowa szkoła dokszłałcająca 
dla stolarzy i innych zawodów. 


warunki przyjęcia na oddział: 


811. Ukończony 14 rok życia, 
lizyczna uzdolnienie, * 
nkończona z dobr. postęp, 


zk szkola powszechna. 


AR i e iż 

ad 2. Ukońezona szkoia zuwodo- 
wa, lub świadeciwo uz:lol- 
nienia za» odowego i ukoń- 
czona z dobrym postępem 
szkoła dokształcająca. r 


przygotowują do egzaminu dojrzałości 
w państw. seminarjach nauczycielskich. 


Nauki udzielają txika profesorzy państw. semi- 
narjum naucz. mąskiogo i żeńskiego w Krakowie, 


Wpisy | informacja codziennia 11—12, 
Kraków, ul. Szujskiego L. 5. 


przed tltończenem 


oraz dektarzcja, rodzica 
Szkoły aic opusci. 


lub opiekuna, żc uczeń 


ja 


ad 3. Ukończony 18. rok życia, 
ukończona 4 dobrym postępem szkoła 
powszechna i dowód przetrwania 
w terminie. 


GUE DRR - + m +; M REE rzez EO S R E JANNE 
Zapisy trwaią do 25. sierpnia br. — Zgłoszenia kierować należy do Dyrekcji szkoły, 
Oma Emi (DRO | | GOO acc 
í Wpisowe + .M. 20:— a oprócz tego frekwentanst ad 1. | 2. 

- Czesne „ »« . „ 200*-—- fa materjały . . M. 750' — 
` Na pomoc nauk. „ 100— kaucję naszędziową (zwrot.) „ 1500— 
ktore mają być wnoszona do kasy skarbowej w Kałwaryi — wedie polecenia Dyrekcji szkoły. 


y Uczniowie z poza Kalwaryl «otrzymują bezpłatnie pomieszkanie w bursie szkoluej (pościel 
i bieliznę mają mieć swoją) oraz Wyżywienie za zwrotem rzeczywistych kosztów, które zawsze 
gaer ną 2 mtesiące naprzód wedle ustanowionych cen wyżywienia — kierownictwu bursy skła- 

aaj dać są obowiązani. — Pilni uczniowie oirzymywać mogą na podstawic uchwał Rady pedagog. 


jg odnawia po cenach przystepnych pracownia szkoły — zasiłki przyznawane z funduszów państwowych — na częściowe pokrycie kosztów utrzy” 
różańców i szkaplerzy 
z: pop. przem. 


kobiecego `i 12:5 „MARTA“ kraków, ŚW. dana 24 ip. 


Farbowanie — to oszezedność! 


686 r rasami R, Perschke 


W żądanych koloraci: odzież araz przędzą na kilimy, swzatery, 
sarmodziały It. p. eonan eir Uima i bez konkur WCC REA. | 


Każdy uczeń przy 
zapisie oplaca: 


z | mania w bursie, o ile wykażą swe ubóstwo. 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, H IE 8a. =- Redaktor naczelny i odpow, Jar Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu“ 
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j ne i rodzajowe, Druki pa-. 


, mogia ją kształcić, 
X dziecko uczy się w2oro- 


+ już nudzić, 

Wiem niespodzianie zadzwonił energicznie 
dzwanrk u wejścia i Franciszek poszedł do 
Otwart drzwi i 
| zom, gdy wszediem i zobsazyiem te palą | 4 ehropnego przestrachu. W drzwiach stał | 
trzymając w wy- 
| eiagnietej ręce rewolwer. 


— Macieju! Macieju! Na pomoc! 
Jaz huragan wpadł Maciej, a Tranciszck 


— Lapai so. Nie puszczał! 
Poczęli się szamotać, lecz przyzysz oki- 
zz'wął nalludziką siłę, z trudem tylko mógł 
Franciszek; utrzymać jego rękę, w któej 
ton dzierżył rewołwer. 
Za wszelką cenę chcieli gó osadzie na 
miejscu. Wywiazała się rozpaczłiwa walka, 
lecz on przemocą parł ku drzwiom salon, 
ciągnąc ich i posuwając się wraz z nimi, 
W końcu, szarpiąc się, runci na drzwi, któ- 
asznym naporem z tazaskiem wy- 
ważyły śię, a oni wlecieli do salonu, 
— Muszę sę raz al niego uwołujć! — 


cza 
bysz, 


kk OE wiszące na- 
fiowe, zegar szałko- 
wy tanio do sprzedania. 
"Roa 11, If. piężre. i233 


z powodu wyjarcdu 
w daleką podróż odda 
się za swoją 10- letnią 
dziewczynkę, sierotę, inte- 
ligentną z wyższej sfery, | 
dobrą i rerumuią, Zie tyl- 
ko b¿řázo damożnej inie- 
lgeslnej rodzinie, któraby 
gdyż 


we i mogłoby służyć przy- 
kładem dia innych dzieci, 
Gdyby dziewczynka oaje- 
chała, musiałaby przerwać 
naukę na parę lat. Bliższa 
wiadomość w Adniinistra- 
cji „Głosu Narodu“, ulica” 
św. Krzyża 11. 1237 


gronem szuka dzier- 
żawy folwarku z bu- 
dyskami w Małopolsze, 
Stanisław Czermiński, Ho- 
stów, Ottynia, '1248 | 


Franciszek w swym roban rozmawiał | 


skamieniał 


Zadęknionie jodnak Fraroiszka trwało nie 
długo, oparmiętał się a zacisnąwszy pięści, 
rzyrczł „się ca przybyłogo, wołając z eśłych 


SZ2K, 
niia Oczy, 


strzegii, 


tl ży mać, + 


śnie obaj złużący, 


bie. 


skończyła, 


w sjobie sW 


ARMIE "|| „aja p ER | M asi EE M 


00000 | oszukuje sie zdoł- 
nego. wszechstronnie 


nego kucharza- kawa- 


! lera. Miejsce do objęsia 


zarad. Zgłosxenla wraz z 
odpisami Świadectw aad- 
syłać „Ordynzcja Kobyl- 
aiki“ pow. Szamoluly Po- 
znańskie. 5121 


leko dworskie co- 
dziennie świeże, nis- 
zbierane od 1G-tej do 12-tej 
ul. Gertrudy |. A. suteryny, 


awałer n: stanowi- 

sku, poszukuje poko- 
ju umeblowanego przy in- 
teligentnej rośzinię. z 
Łaskawe zgioszenia ped 
„Spokojny 350“ do Admi- 
nistracji „Głogu Narodu“. 


| DOOGOOCGODODOCOJ 


Enteligentna mloda 
osaba, po3zukujG wiej- 
sca gospodyni. Zgłoszenia 
do Admin. „Głosu Naro- 
du* pod „Posada“, 


1104 


Wiedział iednak, 
spotkał się z nim oko w oko, męka jego się 


Alat siz nim w jedno... 


Mt. 158 


— Nie puszczaj! -~ syezat udyszany Frap 
jakto Franciszek też słyszał, gdv puema-jz Maciejem i nadsluchiwat pil nie, kiedy go | ciszek do Macieja. 
wezwie, lecz mięty dwie go- 
aby się dowiedzieć kto | dzi i bez ži mego sysnadu, tak, że staremu | nal w nich blady, j 
ze zmarszczonem czołem Opalińs 
na to, co się dzieje. 

Lecz w chwili, gdy spojrzał wprost na 
przybyłego, rewolwer wypadł temuż z ręki 
i z hałasem upadi na podloge. 
| — Trzymaj go mocno! -— wołał Francl- 
któremu jakby lekka mgła nrzysło- 
chciał zwemi rękami złapać go 
jak w klaszcze, lecz nagle uczuł, że nie mo- 
że œo objąć i usłysz „ał syk Maciejs: 

— Daj spczój, mnie tapiesz! 

Tak Franciszek, jak i Maciej, naraz. spo 
ża w miejscu, gdzie stał przybyły 
bylo teraz tylko powiatrze, a Oni, chege jego 
chwytali siebie n 
— (o się stalo z tymi panem? Gdzie się 
podział? — spytali Opalińskiego xównocze- 


Nagłe duwi od sypialni otwarły rie i sta 


jaby zbudzomy ze sm% 
ki, patrz 


nawzajem. 


Opaliński nie wiedział, jak nu to odpowie 
dzieć i zok? zmieszany. cichym głosem: 
— To sią później w 


wyjaśni. Idźcie do się- 


że w tej chwili, gdy 


to wchłoną? 


ego sobowtór... 
KONIEC. 


r ARTS Wise m kobiet 


w zawodzie sbznajomiin- i 


im. A. Barani atkiego 
w Krakowie, Karnalicka 32, II. p. 


lsiniejące od 1838 roku 
otwierają 1-ga paździer 
nika dwuieta: kum litera 
cki i jednorcczey gospo- 
farniwa wiejskiego z prake 
tycziejmi ogrodnictwem. 


Dyrevtor J. Rostafiyiski. 
L 
2 dmukolowa sikaw- 
ki ogniowe do zdej- 
iuowasia faGrycanie no- 
we. kompiaztae, sprzeda 
ze składu „Pionier“, Kra=; 


ków, ul. Kochanowskiego 
. 2b. 1253 


UCOODODJACIJTOODO 
uknia damskie i dzie- 
cięca, £ostiLmy, piast- 
cze wykonuje Wzorowo pa 
umiarkowanych cenach 
Związek Pracy Polskich 
o — Kraków, Pic 
Sztzepański 3. Tamże szy- 
je się bieliznę i kompig- 
tae wyprawy ślubne. 


ngg 


"TYGODNIK DOSTAW: | 


na li. Targach Wschodnich 


5—15 IX. 1922, 


k dostzw we Lwowie wyda 
na Il. Targi Wscho- 


8 okazałe nomer 
Numery te zostaną rozrzucone 
EE AAA nm lk 


dnie. 


na placu Targów oraz we wszys!- 


kich publicznych -lokalach pod- 


czas irwania targów. 


— ——--- 


Ogłoszania do tych numerów SARE się do 15 sierpnia br. 


dw 50.19] 
Po Da a" 
G ASi DEA 


£ E| MATERJAŁY WEŁNIAN E 


; 23 
<P4 


t 


ż bez wyjątku 


W 
(3 


d 


Sprz 


= 


poleca 


ma suknie i palta damskie i męskie 


UBRANIA MESKIE 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 
5| WARSZAWSKIE Obuwie 


meskie i damskie 


SZATNIA APROWIZACJI MIAST | 
aż Sp. z 0. 0. oE i 


Gazeta Bankowa 
jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem 
czasopismem ekoncim.czaeni! 


Dwa specjalne numery „Gazely Bankowej * 


noświęcone ll. „Tarzom 


Wschodnim*. które ogbędą Się wg Lwowie w czasie ^i 5 do lo 
wrzīsma 1922, w przygotowaniu, 


Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich językach 
po "EA cenach taryfowych. — Tłumaczenia na obce języki doko- 


nujemy na życzenie sami. 


Numery mó zosłaną wydane i rozesł: ne we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz i instytucji rz. dowych i prywatnych oraz większych 


Am 


firm przemysłowych i handluwycji w kraju. zagranicą. 
Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5. 


[ORA mó ma ań ań E SOILE OAR EAE e aaa O) 


w Kratowia pad zarzadom Rersana Ferka 


Rai ak 


